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Zapytaliśmy Zdzisława 
Wasiaka o pierwsze wraże-
nia:

- To dla mnie niezwykłe i 
wspaniałe przeżycie – mówi 
bohater programu. - Nigdy 
bym się tego nie spodziewał, 
taki prawdziwy wybuch 
supernowej. Mam nadzieję, 
że ten honor dzieli ze mną 
moje miasto Krapkowice, 
które przez 10 tygodni było 
w centrum zainteresowania 
wielomilionowej widowni. 

Wyróżnili mnie i docenili 
uczestnicy grupy. Jakże się 
cieszę, że zaowocowały takie 
zwykłe ludzkie wartości jak 
serdeczność, szlachetność, 
bycie przyjaznym i pomoc-
nym. Bycie królem to duże 
wyzwanie i zobowiązanie. 
Wprawdzie bez dworu i świ-
ty, jednak będę starał się być 
królem mądrym, dobrym i 
sprawiedliwym.

nad. G. Maxwell, 
fot.(TVP)

- Na samym początku była tutaj posiana trwa i obowiązy-
wał de�nitywny zakaz wjazdu na teren zielony – komentuje 
czytelnik (imię i nazwisko do wiadomości redakcji). – Nieste-
ty z czasem stało się tak, że Pani Burmistrz pozwoliła miesz-
kańcom wjeżdżać na ten teren no i dziś wygląda to miejsce 
przerażająco. Może było wygodniej i bliżej klatki schodowej, 
lecz chyba nie liczono się z konsekwencjami, jakie to przynie-
sienie - dodaje czytelnik.

Trudno się nie zgodzić z głosem osoby interweniującej, 
gdyż konsekwencje widać gołym okiem. Czytelnik nadesłał 
nam fotogra�e, na których ewidentnie widać, że teren jest 
rozjechany i przypomina raczej leśne bagno niż podwórze.

- Błoto niesie się wszędzie, także do wnętrz klatek scho-
dowych – dodaje mieszkaniec. – Budynek jest naprawdę 
piękny, nowoczesny i zadbany, ale szkoda tych wnętrz, gdy 
wnosi się do nich tyle brudu.

Dokończenie na str. 5.

Toną w błocie
„Błotny problem” w Krępnej rozpoczął się 
wtedy, gdy zabrakło miejsc postojowych dla 
samochodów przed blokiem na ulicy Jasioń-
skiej. Wówczas postanowiono wykorzystać 
zieleń przed blokiem jako parking, lecz nikt 
nie przypuszczał, jakie przyniesie to kon-
sekwencje. Gdy spadły deszcze i przyszły 
roztopy, teren ten zamienił się w błotne 
grzęzawisko. Parkować dalej się nie da, a 
bezradni mieszkańcy pytają, co można z 
tym problemem zrobić.

Król  
jest z Krapkowic

Krapkowiczanin Zdzisław Wasiak został 
królem trzeciej edycji „Sanatorium miło-
ści”. Finał programu został wyemitowany w 
ostatnią niedzielę 7 marca. 

Cztery dorodne wierzby 
rosły przy rowie melioracyj-
nym na łące sąsiadującej z 
nieruchomością mężczyzny. 
Sprawę zgłosił sąsiad. Rolnik 
miał tłumaczyć, że były to 
jego drzewa, więc je ściął, 
bo mu przeszkadzały. Z map 
ma jednak wynikać co inne-
go. Gdzie dokładnie prze-

biega granica własności, ma 
wykazać postępowanie w tej 
sprawie i dokładna analiza 
map i dokumentów. Ale to 
nie wszystko. W trakcie pod-
jętych czynności okazało się, 
że wycięte wierzby miały w 
obwodzie 1,20-1,30 m, a w 
takich przypadkach – nawet 
gdyby okazało się, że nie jest 

to teren gminny – koniecz-
ne jest pozwolenie, o które 
mężczyzna nie wystąpił. 
Wycinka więc zostanie uzna-
na za nielegalną, również w 
wypadku gdyby się okazało, 
że dotyczyła własności, co 
wiązać się będzie z karą i 
postępowaniem admini-
stracyjnym. Jeśli chodzi o 

czynności policyjne, trud-
no na tym etapie określić, 
jak popełniony czyn może 
zostać zakwali�kowany. W 
zależności od motywów 
sprawcy, może być uznany 
jako kradzież lub jako znisz-
czenie mienia i przyrody. 

(bes) 

Beknie za ścięte 
wierzby

Policja prowadzi czynności wyjaśniające w sprawie wycinki czterech drzew, do jakiej doszło 
w minionych dniach w jednej z wiosek gminy Strzeleczki. Prawdopodobnie usunięte zostały z 
terenu gminy, choć sprawca był podobno przekonany, że to jeszcze jego nieruchomość…
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Pani

Aurelii Polywce
oraz najbliższej Rodzinie

wyrazy szczerego żalu i głębokiego ubolewania

z powodu śmierci

MATKI
składa

Sabina Gorzkulla – Wicestarosta Krapkowicki

Serdeczne podziękowania wszystkim, 

którzy w tych bolesnych chwilach dzielili z nami 

smutek i żal 

Krewnym, Sąsiadom, Znajomym, 

Ks. Proboszczowi J. Niedziela, Przedstawicielom 

krapkowickiej władzy, Druhom OSP Kórnica, 

Radzie Sołeckiej Kórnicy, Mniejszości Niemieckiej,

Przedstawicielom Publicznego Przedszkola nr 1 

w Krapkowicach

za modlitwę i udział w ostatnim pożegnaniu 

Śp. Wilhelma Kostka
 oraz za złożone wieńce, kwiaty i kondolencje

składaja pogrążeni w smutku 

Córki i Syn z Rodzinami

Było przed godziną 
18.00. Jak wstępnie usta-
lono, zawinił 28-letni 
kierujący volkswagenem 
caddy, który nie zachował 

należytej ostrożności pod-
czas manewru wyprzedzania 
i pojazd zderzył się z prawi-
dłowo jadącym volkswage-
nem phaeton, za którego 

kierownicą siedział 24-latek. 
W wyniku bocznego zderze-
nia ucierpiały samochody, 
ale na szczęście jadący nimi 
ludzie – nie. Obaj kierujący 

byli trzeźwi. Sprawca został 
ukarany mandatem.

(bes) 

W minionym tygodniu policjanci krapko-
wickiej komendy ujawnili jednego deli-
kwenta, który zdecydował się na jazdę 
po alkoholu. Był to rowerzysta, którego 
mundurowi z radiowozu patrolujące-
go Zdzieszowice zauważyli w sobotę 6 
marca na ulicy Chrobrego. Było przed 
godziną 23.00. Tor jazdy jednośladu 
wskazywał, że mężczyzna jest nietrzeź-
wy. Badanie alkomatem to potwierdziło. 
Wydmuchał prawie 1 promil alkoholu. 
26-letni mieszkaniec gminy Zdzieszowi-
ce odpowie za popełnione wykroczenie 
przed sądem.

(bes) 

Wężykiem jechaliStłuczka podczas wyprzedzania
W piątek 5 marca doszło do zdarzenia drogowego na drodze krajowej nr 45 w okolicy skrzy-
żowania z boczną drogą w kierunku jednostki wojskowej i do Krapkowic.

Stłuczka wydarzyła się 
przed godziną 16.00 przed 
wjazdem do Rossmanna. 
Zawinił 25-letni kierowca 

audi A-3, obywatel Nie-
miec, który nie zachował 
odpowiedniej odległości i 
najechał na tył poprzedza-

jącego go BMW, którym 
kierowała 29-latka z woje-
wództwa śląskiego. Spraw-

ca został ukarany manda-
tem karnym.

(bes)

Nie zachował odległości
Brak ostrożności – tak zakwalifikowano przyczynę kolizji, do jakiej doszło w sobotę 6 marca 
w Krapkowicach na ulicy Prudnickiej.

Brak poziomego ozna-
kowania na jezdni mostu 
krytykowali od dłuższego 
czasu kierowcy za po-
średnictwem Facebooka, 
jedna z osób zadzwoniła 
również w ubiegłym ty-
godniu w tej sprawie do 
redakcji „Tygodnika Krap-
kowickiego”. Co ciekawe, 
temat poruszył na sesji 
25 lutego również jeden z 
radnych. Odniosła się do 
niego naczelnik wydziału 
gospodarki komunalnej i 
inwestycji Urzędu Miasta i 

Gminy Katarzyna Kubac-
ka:

- Wystąpiliśmy do 
projektanta o ustosunko-
wanie się do wniosków 
dotyczących oznakowania 

poziomego osi jezdni, ale 
odpowiedź jest negatywna 
ze względu na parametry 
techniczne – mówiła pani 
naczelnik podczas sesji on-
-line. –Nie pozwala na to 
szerokość jezdni. 

Namalowanie osi ogra-
niczyłoby szerokość pasów 
drogi, a zgodnie z przepi-
sami na taką oś nie wolno 
najeżdżać. Musi więc zo-
stać tak jak jest, kierowcy 
muszą po prostu uważać. 

(bes)

Za ciasno na linie
Nowy krapkowicki most - jak każda nowość - budzi duże zainteresowanie i wywołuje dużo komen-
tarzy, niektóre są też krytyczne. Pojawiły się głosy, że jest tam ciasno i przydałyby się linie na 
jezdni rozgraniczające pasy ruchu. Okazuje się, że namalować ich jednak nie można.

Jest wąsko, ale z namalowaną osią byłoby jeszcze 
węziej, a najeżdżać na nią nie można.
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Poniżej zamieszczamy 
treść wyjaśnień nadesłanych 
przez przedstawiciela PORR 
– Lucynę Roszyk. 

„W odpowiedzi na ar-
tykuł dotyczący interwencji 
zgłoszonej przez mieszkań-
ców ul. Kolejowej w Góraż-
dżach uprzejmie informu-
jemy, że kierownik budowy 
otrzymał pierwszą informa-
cję od mieszkańców w dniu 
22.02.2021 r i dotyczyła 
ona wyłącznie spękanych 
regipsów. Niezwłocznie, 
czyli w dniu 23.02.2021 r. 
pojechał na miejsce i spotkał 
się z osobami, które zgłaszały 
problem.

Podczas wizji lokalnej w 
budynku przy ul. Kolejowej 
mieszkańcy pokazali rysy 
na łączeniach regipsów we-
wnątrz budynku, natomiast 
nie było żadnej rozmowy 
na temat powstałej szczeli-
ny pomiędzy dobudówką a 
starą bryłą budynku. Dodat-
kowo mieszkańcy wskazali 
na utrudnienia związane z 
zanieczyszczoną drogą, ma-
gazynowanymi materiałami 

w  pobliżu drogi dojazdowej 
oraz wskazali na incydent 
dotyczący uszkodzonego wo-
dociągu.

Po rozmowie z miesz-
kańcami teren w pobliżu ul. 
Kolejowej został w miarę 
możliwości uporządkowa-
ny do godzin porannych 
dnia   26.02.2021, a droga 
dojazdowa do posesji dopro-
wadzona do stanu   umożli-
wiającego swobodny dojazd 
do niej (tj. oczyszczona, 
pozamiatana). Równocze-
śnie chcemy podkreślić, iż 
droga ta ( tj. ul. Kolejowa) 
znajduje się na terenie ko-
lejowym (należy do PKP 
PLK) i stanowi teren budo-
wy przekazany Wykonawcy, 
na którym magazynowane 
są materiały niezbędne do 
realizacji zadania. Wyko-
nawca potwierdza, iż droga 
na skutek prowadzonych 
prac była zanieczyszczona i 
rozjeżdżona jednak jest to 
jedyny dojazd samochodowy 
do terenu budowy (do stro-
ny parzystej stacji Górażdże) 
dlatego Wykonawca prosi w 
tej sprawie o wyrozumiałość. 

Droga po zakończonych pra-
cach w stacji Górażdże zo-
stanie odtworzona do stanu 
sprzed realizacji inwestycji. 
Zakończenie prac na stacji 
Górażdże przewiduje się do 
końca lipca 2021 r.

Ponadto określenie teren 
budowy w artykule „śmiet-
niskiem” jest nieuprawnione, 
gdyż de facto jest to obszar, 
na którym prowadzone są 
prace budowlane związane z 
przebudową infrastruktury 
kolejowej, co w konsekwen-
cji wiąże się z ustawianiem 
na nim sprzętów budow-
lanych niezbędnych do 
realizacji przebudowy linii 
kolejowej oraz na którym są 
tymczasowo magazynowane  
materiały budowlane oraz 
materiały z rozbiórek.   W 
związku z tym oczekiwanie, 
że będzie on wyglądać inaczej 
jest nieuzasadnione. Oczywi-
ście rozumiemy oczekiwania 
mieszkańców związane z es-
tetyką otoczenia, ale na eta-
pie budowy priorytetem jest 
sprawna realizacji projektu 
zgodnie z harmonogramem, 
po to by jak najszybciej 

zakończyć inwestycję i przy-
wrócić mieszkańcom spokój 
a pasażerom poprawić wa-
runki i czas podróży. 

Odnosząc się do wątku 
uszkodzenia sieci wodocią-
gowej Wykonawca potwier-
dza że w dniu 20.02.2021 
r. doszło do tego zdarzenia. 
Podczas prowadzonych prac 
ziemnych natra�ono na 
skrzyżowanie z wodocią-
giem. Do uszkodzenia nie-
wątpliwie przyczynił się ro-
dzaj gruntu występującego w 
stacji Górażdże, a mianowi-
cie skały wapienne. Niestety, 
w   takim gruncie nie ma 
możliwości wykonywania 
ręcznie robót w pobliżu sieci 
uzbrojenia a tylko z wyko-
rzystaniem ciężkiego sprzętu. 
Dodatkowo z naszego do-
świadczenia wynika, że obca 
infrastruktura w pobliżu linii 
kolejowej zlokalizowana jest 
zazwyczaj na większej niż 
napotkana w stacji Górażdże 
głębokości. Natomiast w tym 
przypadku posadowienie 
było na minimalnej wyma-
ganej głębokości, prawdo-
podobnie również z powodu 

występującego gruntu w 
stacji Górażdże. Natychmiast 
po uszkodzeniu wstrzymano 
prace i przystąpiono (w 
uzgodnieniu i pod nadzorem 
Miejscowych Wodociągów) 
do naprawy uszkodzonej 
infrastruktury. Awaria trwała 
około pół dnia.

Odnośnie planów 
wywłaszczenia części tere-
nu Państwa Żołeńskich i 
Narutowiczów przez PKP,   
Wykonawca informuje iż 
�rmie PORR S.A. nie jest 
znana sprawa pozbawienia 
pasa szerokości 2 m terenu 
od strony torów kolejo-
wych. Na wskazanej części 
nie będą prowadzone prace 
przez PORR. Wykonawca 
może jedynie stwierdzić na 
podstawie dokumentacji 
projektowej, iż ogrodzenie 
wspomnianych domów 
wchodzi na teren kolejowy 
od strony torów, zajmując 
część terenów PKP, lecz nie 
jest to kwestia dotycząca 
prac prowadzonych przez 
Wykonawcę. PORR jako 
doświadczony wykonawca 
robót dokłada wszelkich sta-

rań, aby prowadzić prace w 
sposób umożliwiający brak 
ingerencji we wspomniany 
2. metrowy pas terenu.

Wykonawca potwierdza, 
iż w zakresie zleconych �r-
mie PORR S.A. prac nie ma 
przewidzianej budowy ekra-
nów akustycznych obok ww. 
domów. Ekrany akustyczne 
zostały zaprojektowane na 
podstawie wydanej Decyzji 
Środowiskowej pozyskanej 
przez Zamawiającego PKP 
PLK. Decyzja środowiskowa 
określa precyzyjnie w jakich 
lokalizacjach (od km do km 
linii kolejowej) mają być 
budowane ekrany akustycz-
ne oraz określa precyzyjnie 
wysokości ekranów ponad 
projektowaną niweletę 
torów. Na lokalizację ekra-
nów akustycznych nie ma 
wpływu Wykonawca robót 
PORR S.A.”

PKP PLK SA nie usto-
sunkował się natomiast jak 
dotąd do nadesłanych przez 
naszą redakcję w tej sprawie 
25 lutego zapytań. 

(bes)

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza 
II przetarg ustny nieograniczony na najem lokalu użytkowego przy ul. Rynek 16 o pow. 
110,82 m² na działalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony jest w instala-
cje elektryczną, wod-kan, centralnego ogrzewania.

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media) wynosi 16,00 zł. za m² netto. Wadium 
w wysokości 5000 zł. należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 9 w Krapko-
wicach w Banku Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do dnia 09.04.2021. 
Za termin wniesienia zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na konto. Wadium ulegnie 
przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg od podpisania umowy. 
Wygrywający przetarg obowiązany jest zawrzeć umowę najmu w terminie 3 dni od daty 
rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 13.04.2021 
o godz. 9.00 zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać 
jedynie w formie pisemnej (wersja papierowa lub e-mail). 

Przetarg może być odwołany bez podania przyczyny.

Posprzątali drogę
W poprzednim wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” w artykule pt. „Przebudowa dała im w kość” opisywaliśmy problemy mieszkańców ulicy 
Kolejowej w Górażdżach powstałe w wyniku bliskiego sąsiedztwa z przebudowywaną linią kolejową. Do publikacji odniósł się wykonawca – firma 
PORR. Przysłał też zdjęcia, na których widać drogę, która znów jest przejezdna.
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- Lekarze obok wytwór-
ców żywności to bez wątpie-
nia najbardziej społecznie 
potrzebna grupa zawodowa, 
a teraz w czasie pandemii 
Wasza rola wzrosła jeszcze 
bardziej. W Polsce nie było 
tak dramatycznie jak we 
Włoszech czy w Hiszpanii, 
ale były obawy - i właści-
wie wciąż są – że może być 
gorzej… Czujecie Państwo 
presję obecnej sytuacji?

- Odpowiedzialność za 
zdrowie i życie pacjentów 
wpisana jest w zawód lekarza. 
W normalnych warunkach 
sprostanie oczekiwaniom pa-
cjentów jest trudne ze względu 
na permanentne niedobory 
kadrowe, a w sytuacji chaosu, 
jaki niesie ze sobą pandemia, 
presja jest ogromna.

- Od wielu miesięcy 
opieka lekarska odbywa się 
głównie poprzez telepora-
dy, ale – to nieprawda że 
wyłącznie. Kiedy przyjmuje 
Pani osobiście pacjentów 
i jak duży to jest procent 
porad?

- Dotychczasowe zało-
żenia były takie, iż pacjent 
miał w pierwszej kolejności 
kontaktować się z lekarzem te-
lefonicznie. Po określeniu jego 
potrzeb albo był zapraszany 
na wizytę do poradni, albo 
problem rozwiązywaliśmy 
telefonicznie. Pacjenci z alar-
mującymi objawami, takimi 
jak na przykład ból w klatce 
piersiowej, jeśli się zgłaszali, 
byli przyjmowani natychmiast 
w przychodni. Aktualnie mi-
nisterstwo zapowiada otwie-
ranie przychodni dla każdego 
pacjenta do 6. roku życia i po 
65. roku życia. Nie precyzuje 
jednak, na jakich zasadach ma 
się to odbywać: czy pacjenci 
mają gromadzić się w po-
czekalni i stwarzać dla siebie 
ryzyko zakażenia? Jaki odstęp 
ma być między pacjentami i 
co robić z tymi, którzy przyj-
dą wcześniej, czy mają stać na 
dworze, jak przed sklepem, 
czy mają być kolejnymi oso-
bami w poczekalni? Pytania 
mogą się wydawać nieistotne, 
ale w momencie gdy pacjent 
na przykład 66-letni przyjdzie 
z nadciśnieniem tętniczym i 
zakazi się od siedzącego obok 
drugiego pacjenta, to jako 
miejsce zakażenia wskaże 
przychodnię…

- Czy wszyscy lekarze 
przyjmują według tych sa-
mych wytycznych, czy w za-
leżności od tego, jak bardzo 
się „boją” koronawirusa?

- Sądzę, że podejście leka-
rzy jest różne w różnych przy-
chodniach. W rozmowach ze 
specjalistami słyszałam często, 
iż oceniam pracę „peozetów” z 
perspektywy mojej przychod-
ni, ale jest wiele takich, które 
są całkiem zamknięte i pracują 
tylko telefonicznie. No cóż? 
Myślę, że lekarze to też ludzie 
i w sytuacji chaosu informa-
cyjnego, przy zmieniających 

się zaleceniach, które nie mają 
wartości prawnej, starają się 
najlepiej, jak mogą.

- Teleporady budzą wiele 
kontrowersji, większość pa-
cjentów na nie narzeka, cza-
sem krytykując medyków, 
że teraz to „żadna robota” 
i „marne leczenie”. Jak to 
wygląda z Waszej strony: 
pracy jest więcej czy mniej 
przez telefon i jak ocenia 
Pani jakość porad? Pewnie 
znacznie trudniej postawić 
diagnozę?

- Od dłuższego czasu 
wdrażany był system infor-
matyczny, który daje nam 
większą swobodę bez angażo-
wania pacjenta, umożliwiają-
cy np. wypisywanie zwolnień 
i recept on-line. Po kontakcie 
telefonicznym staramy się 
ustalić, która osoba może być 
zaopatrzona przez teleporadę, 
a która musi przyjść (w tym 
momencie jest to i teleporada, 
i �zyczna obecność). Wbrew 
pozorom nie jest to praca lek-
ka, gdyż nie jest to koleżeńska 
pogadanka, lecz konieczność 
podjęcia odpowiednich decy-
zji. Pracy jest więcej w sensie 
ilościowym oraz wiąże się to 
z ogromnym obciążeniem 
psychicznym.

- Liczba osób zaszcze-
pionych na razie powoli się 
zwiększa, ale z czasem ta dy-
namika ma być większa. Czy 
teleporady zastąpią już nie-
bawem całkowicie normal-

ne wizyty w przychodni? A 
może będziecie przyjmować 
tylko zaszczepionych? Bo i 
takie pogłoski słyszałam…

- Moim zdaniem pewne 
ograniczenia powinny jednak 
pozostać, bo nie wyobrażam 
sobie powrotu pełnych po-
czekalni w przychodniach. 
Jeśli chodzi o szczepienia to 
jasne jest, że nie są one pana-
ceum na pandemię .Osoba, 

która przechorowała, jak i 
ta która została zaszczepiona 
może ponownie się zakazić 
i być źródłem zakażenia .Po 
szczepieniu będzie jednak 
przygotowana na walkę z 
potencjalnym wirusem -prze-
bieg zakażenia powinien więc 
być łagodniejszy i bez ciężkich 
powikłań. Zaszczepienie nie 
sprawia że jesteśmy bezpiecz-
ni-nadal zasady higieny i ma-
seczki są niezbędne. Pragnę 

podkreślić iż szczepienia są 
ogromnie ważne -dają nam 
oręż do walki z wirusem, ale 
to nie znaczy że wojny nie 
ma. Co do zwiększania moż-
liwości osób zaszczepionych, 
to traktuję to jako zachętę do 
szczepień. Nie wyobrażam so-
bie też jednak sytuacji, w któ-
rej osoby nieszczepione będą 
miały utrudniony dostęp do 
lekarza. Może powinny być 
obligatoryjne szybkie testy? 
Moim zdaniem nie powinno 
się zostawiać ludzi zdanych  
na siebie samych z powodu 
ich podejścia co do szczepień.

- W zeszłym tygodniu 
minął rok, odkąd zdiagno-
zowano w Polsce pierw-
szego pacjenta zakażonego 
Covid-19, co myślała Pani 
rok temu o pandemii, gdy 
się pojawiła i jak progno-
zuje Pani jej przebieg na 
przyszłość? Zdusimy tego 
koronawirusa czy już z nami 
zostanie i będzie wracał jak 
grypa?

- Rok temu, kiedy docie-
rały do nas pierwsze infor-
macje o Covid-19, miałam 
całkiem inne podejście do 
sprawy niż dzisiaj. Zawsze 
zdumiewało mnie, że tak 
prymitywne struktury, jakimi 
są wirusy, potra�ą zdomino-
wać organizm tak precyzyjny 
i skomplikowany, jakim jest 
człowiek. Jednak dawaliśmy   
radę. Opanowaliśmy ospę 
prawdziwą, chorobę Haine-
go-Medina, radzimy sobie z 
grypą, adeno- i rotawirusami. 
A tutaj? Wielkie zaskoczenie. 
Inwazja, której nie kontrolo-

wały żadne kraje. Mam na-
dzieję, że i tutaj jednak sobie 
poradzimy. Wirus zapewne 
będzie normalnym elemen-
tem naszego życia, który 
nauczymy się w pewnym 
stopniu kontrolować, tak jak 
inne wirusy, np. grypę, która 
100 lat temu w zmutowanej 
formie przetrzebiła Europę, 
a dzisiaj istnieje, ale w wersji 
łagodniejszej.

- Mamy takie czasy, że 
koronawirus zdominował 
wszystkie dziedziny życia i 
jest głównym tematem roz-
mów, ale porozmawiajmy 
też o innych sprawach… 
Pani córka też została leka-
rzem. Co zadziałało: geny 
medyczne czy Pani przykład 
i etos pomagania ludziom?

- Jeśli człowiek ma szczę-
ście wykonywać pracę, którą 
lubi, to nie kończy się ona 
w miejscu zatrudnienia. 
Przenosimy nasze sukcesy i 
porażki do domów i przeka-
zujemy je dzieciom. Czasami 
wzbudzamy zainteresowanie 
tak mocne, że skutkuje ono 
potem wyborem zawodu 
przez dzieci. Moja córka nie 
do końca jest kontynuatorem 
mojej myśli. Zdecydowała się 
na psychiatrię, czyli dziedzinę, 
która wymaga myślenia abs-
trakcyjnego, a ja pracuję jako 
internista, który wiąże fakty.

- Oprócz tego, że jest 
Pani lekarzem, jest Pani 
też kobietą, a dziś – w dniu 
naszej rozmowy – właśnie 
mamy Dzień Kobiet, więc 
zapytam też o godzenie ról, 

tej życiowej, czyli matki i 
żony z zawodową i czy trud-
niej jest paniom-lekarzom 
robić karierę zawodową w 
tym zawodzie niż panom? 
Dyrektorami szpitali i przy-
chodni oraz ordynatorami 
jednak przeważnie są wciąż 
mężczyźni...

- Łączenie tych wszystkich 
ról nie jest łatwe, ale skoro się 
ich podjęłam, to staram się im 
sprostać. Nigdy nie spotkałam 
się z dyskryminacją z racji 
tego, że jestem kobietą. Mia-
łam takie same możliwości 
kształcenia się i zatrudnienia 
jak inni. Spotkałam na swojej 
drodze wielu fantastycznych 
ludzi, którzy służyli mi swoją 
pomocą, bo po prostu byli 
lepsi. Nie sądzę, że równo-
uprawnienie jest wszędzie stu-
procentowe. Niemniej jednak 
w sposób ewolucyjny prze-
chodzimy do sytuacji, gdzie 
liczą się kompetencje. Dowód 
- od lutego mamy nową panią 
ordynator oddziału gine-
kologiczno-położniczego w 
szpitalu. To mądra, pracowita 
i odpowiedzialna osoba – ma 
cechy wystarczające, żeby być 
szefową. Myślę, że wykorzy-
stywanie potencjału kobiet 
jest ogromną wartością i jest 
w interesie społecznym.

- Dziękuję za rozmowę, 
a z okazji Dnia Kobiet oraz 
minionego Dnia Służby 
Zdrowia, jaki obchodzony 
był – o czym pewnie wiele 
osób nie wie – 18 paździer-
nika, życzę samej pomyślno-
ści i sukcesów!

Z lekarzem podstawowej opieki zdrowotnej Iwoną Gajdą rozmawia Beata Szczerbaniewicz.

W czasie chaosu presja związana z wykonywaniem 
naszego zawodu jest ogromna

Myślę, że wykorzystywanie potencjału kobiet jest 
ogromną wartością i jest w interesie społecznym - 
mówi Iwona Gajda.
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Udało nam się pozyskać 
informację, że na miejscu 
interweniowała już straż miej-
ska, co jednak nie przyniosło 
większych efektów. Rodziny 
tu mieszkające już od czterech 
lat próbują uporać się z tym 
problemem, lecz póki co bez-
skutecznie. Posypały się inter-
wencje do Urzędu Miejskiego 
w Zdzieszowicach, a w ostat-
nim czasie bezsilni mieszkańcy 
zadzwonili także do redakcji 
„Tygodnika Krapkowickiego”. 

W zaistniałej sytuacji po-
stanowiliśmy zwrócić się do 
burmistrz Sybili Zimerman z 
zapytaniem, co w tej sprawie 
może zrobić gmina, tak aby 
pomóc tamtejszej społeczności 
w rozwiązaniu błotnego pro-
blemu.

Udało nam się dowiedzieć, 
że już pod koniec 2019 roku 
władze Zdzieszowic posta-
nowiły przygotować projekt 
dodatkowych miejsc posto-
jowych, które będą umiejsco-

wione z boku budynku. Na 
ten cel gmina chce przeznaczyć 
90 tys. zł. Temat zostanie prze-
dyskutowany na posiedzeniu 
Rady Miejskiej jeszcze w tym 
miesiącu. 

- Uważam, że tylko takie 
rozwiązanie zakończy ten pro-

blem raz na zawsze – dopowia-
da czytelnik. – Mam nadzieję, 
że lokalne władze przychylnie 
rozpatrzą sprawę, a za naszym 
blokiem znów powróci piękna, 
zielona trawa.

(mim), fot. czytelnik

Od 3 marca br. właściciele nieruchomości niezamieszkałych wyłączonych z systemu będą mieli możliwość gromadze-

nia odpadów w workach o pojemności do 60 l, jeżeli na tej nieruchomości:
 ; w ciągu dwóch tygodni wytwarzanych jest mniej niż 60 l. odpadów zmieszanych lub bioodpadów, lub
 ; w ciągu 1 kwartału wytwarzanych jest mniej niż 60 l. odpadów takich jak: metale i tworzywa sztuczne lub papier 

lub szkło;
Zgodnie z zapisami regulaminu, worek powinien być oznakowany. Należy w widocznym miejscu umieścić naklejkę 
zawierającą nazwę podmiotu użytkującego, adres nieruchomości, na której powstają odpady komunalne oraz logo lub 
nazwę przedsiębiorcy odbierającego odpady. W przypadku wytwarzania większej ilości odpadów niedopuszczalne jest 
zastępowanie pojemników workami. 

Kolejnym rozwiązaniem dla właścicieli nieruchomości niezamieszkałych wyłączonych z systemu jest zmiana mini-
malnych częstotliwości odbioru odpadów komunalnych:

 ; metale i tworzywa sztuczne, papier, szkło – raz na kwartał (wcześniej raz w miesiącu);
 ; bioodpady w okresie od 1 grudnia do 31 marca – raz na kwartał (wcześniej raz na dwa miesiące) – w pozostałym 

okresie bez zmian, tj. od 1 kwietnia do 30 listopada raz na dwa tygodnie.

W związku z wprowadzeniem możliwości gromadzenia odpadów w workach, Zgromadzenie podjęło dwie nowe górne 
stawki za jednorazowy odbiór odpadów z nieruchomości niezamieszkałych:

 ; za jeden worek o pojemności do 35 l – 7,50 zł
 ; za jeden worek o pojemności od 35 l do 60 l – 15,00 zł

Oznacza to, że przedsiębiorca odbierający z nieruchomości odpady zgromadzone w worku o określonej pojemności, 
nie może pobierać za jednorazowy odbiór wyższych opłat, niż takich, jak wskazane powyżej. 

Wielu właścicieli firm i instytucji postulowało także do Związku o zwolnienie ich z obowiązku segregacji bioodpadów. 
Niestety, Związek nie ma takich możliwości prawnych, a czynność tą narzuca ustawa o utrzymaniu czystości i porząd-

ku w gminach oraz rozporządzenie Ministra Środowiska w sprawie szczegółowego sposobu selektywnego zbierania 
wybranych frakcji odpadów. 

WPROWADZONE ZMIANY TO ZMNIEJSZENIE KOSZTÓW DLA MAŁYCH FIRM
Dzięki wprowadzonym zmianom, właściciele drobnych przedsiębiorstw, w których powstają niewielkie ilości odpadów 
komunalnych, mogą ponosić niższe koszty odbioru i zagospodarowania odpadów (od 3 marca umowy z podmiotem 
odbierającym odpady będzie można aneksować i uwzględnić powyższe zapisy). Dla przykładu: właściciel kiosku,  

w którym pracuje 1 pracownik wytwarzający niewielkie ilości odpadów komunalnych, zapłaci średnio za ich odbiór 
w miesiącu letnim 37,50 zł (zakładając, że odpady zmieszane i bioodpady odbierane są co dwa tygodnie z worka  
o pojemności 35 l, a tworzywa sztuczne, papier, i szkło raz na kwartał z worków o pojemności 35 l.). W zimie, jeśli nie 
produkuje popiołu, zapłaci jeszcze mniej (ze względu na mniejszą częstotliwość odbioru bioodpadów – raz na kwartał).

PODPISANIE UMOWY USTAWOWYM OBOWIĄZKIEM
Przypomnijmy, że od 1 stycznia 2021 r. nieruchomości niezamieszkałe, na których powstają odpady komunalne 
(firmy i część instytucji), zostały wyłączone z systemu realizowanego przez Związek Międzygminny „Czysty Region”.  
Od początku roku właściciele tych nieruchomości zobowiązani są do zawarcia indywidualnej umowy z przedsiębiorcą 
prowadzącym działalność w zakresie odbierania i zagospodarowania odpadów komunalnych, wpisanym do Rejestru 
Działalności Regulowanej prowadzonego przez Związek. Zakres umowy musi być zgodny z zasadami określonymi 
w regulaminie. Zgodnie z art. 6 ust. 1 ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, na Związku spoczywa  
obowiązek kontrolowania umów i dowodów uiszczania opłat za te usługi.

Związek zwraca się z prośbą do właścicieli nieruchomości niezamieszkałych aneksujących umowy, a także tych, którzy 
jeszcze nie dostarczyli kopii umowy na odbiór i zagospodarowanie odpadów, o niezwłoczne przesłanie dokumentu 
(może być to skan umowy wysłany na adres sekretariat@czystyregion.pl). Przypomina się także, by dowody uiszczania 
opłat za odbiór odpadów w danym roku kalendarzowym przekazywać w miesiącu grudniu.

Pamiętajmy, że odpadów komunalnych powstających w przedsiębiorstwach i instytucjach (czyli na nieruchomościach 
niezamieszkałych) nie można umieszczać w pojemnikach i workach przeznaczonych na odpady komunalne pocho-

dzące z gospodarstw domowych. Pracownicy Związku we współpracy ze Strażą Miejską i Policją będą prowadzić kon-

trole, czy podmioty, których dotyczy zmiana, dopełniły swojego obowiązku i zawarły stosowne umowy, a tym samym, 
czy nie podrzucają odpadów do pojemników mieszkańców w zabudowie jednorodzinnej i wielorodzinnej. 

Brak posiadania umów na odbiór odpadów komunalnych oraz niewywiązywanie się z innych obowiązków właściciela 
nieruchomości, o których mowa w rozdziale trzecim ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminach, skutkować 
będzie:

 ; wszczęciem postępowania nakazującego wykonanie tego obowiązku decyzją administracyjną, na podstawie 
art. 5 ust. 7 ustawy z dnia 13 września 1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gminach (Dz. U. z 2020 r., 
poz.1439 z późn. zm.);

 ; nałożeniem kary grzywny do wysokości 5000 zł na podstawie art. 10 ust. 2 w/w ustawy.

„CZYSTY REGION” WPROWADZA ZMIANY 
W SYSTEMIE GOSPODAROWANIA ODPADAMI DLA FIRM

3 marca 2021 r. weszła w życie zmiana regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Związku. Zgromadzenie wprowadziło korzystne regulacje  
dla właścicieli nieruchomości wyłączonych z systemu obsługiwanego przez Związek (firm, instytucji).

Toną w błocie

Mieszkańcy Krępnej od czterech lat próbują uporać 
się z błotnymi koleinami pod ich blokiem.

Dokończenie ze str. 1.

Najsympatyczniejsza 
urzędniczka wyróżniona!

Czytelnicy „Tygodnika 
Krapkowickiego” wybrali, 
który z urzędników z powia-
tu krapkowickiego zasługuje 
na wyróżnienie jako wzór dla 
innych. Wiceprezes zarządu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” Konrad Bassek oraz kie-
rownik działu marketingu i 
reklamy Dawid Laskowski 5 
marca w gościnnych progach 
Urzędu Stanu Cywilnego w 
Krapkowicach wręczyli wy-
różnienie dla zwyciężczyni 
plebiscytu na „Najsympa-
tyczniejszego Urzędnika”. 
Pierwsze miejsce zdobyła 
Beata Stępniowska, zastępca 
kierownika Urzędu Stanu 
Cywilnego w Krapkowicach. 
Pani Beata zdobyła niespełna 
połowę wszystkich odda-
nych głosów – 47,9%. 

- Serdecznie dziękuję 
czytelnikom „Tygodnika 
Krapkowickiego” za przy-
znane wyróżnienie. Jestem 
zaskoczona tak dużą ilością 
oddanych na mnie głosów. 
To dla mnie wielki zaszczyt 

i wyrazy uznania, a także 
motywacja do dalszej pracy 
na najwyższym poziomie na 
rzecz naszych mieszkańców - 
mówi Beata Stępniowska

- Bardzo się cieszymy, iż 
nasz plebiscyt jest pozytyw-
nie odbierany wśród naszych 
czytelników. Dotychczas 
zorganizowaliśmy trzy edy-

cje niniejszego plebiscytu 
i w dwóch z nich czołowe 
miejsca zajęła pani Beata. 
W 2018 roku cieszyła się 
drugim miejscem, aby dwa 
lata później awansować na 
najwyższy stopień podium. 
Tym samym nasi czytelnicy 
i mieszkańcy Krapkowic 
ponownie docenili zaan-

Plebiscyt jest dobrą okazją do docenienia pracy osób wykonujących 
ważne i trudne zadania. Mimo różnych opinii na temat urzędów i 
obsługi w nich - pracownicy tych placówek poświęcają bardzo wiele, 
by nieść pomoc każdemu z nas, czasem w kryzysowych sytuacjach. 

Beata Stępniowska - zwyciężczyni plebiscytu na 
„Najsympatyczniejszego Urzędnika w Powiecie 
Krapkowickim” w miniony piątek odebrała gra-
tulacje i pamiątkową tablicę z rąk przedstawicieli 
„Tygodnika Krapkowickiego”- wiceprezesa zarządu 
Konrada Basska oraz kierownika działu marketingu 
i reklamy Dawida Laskowskiego.

gażowanie i profesjonalne 
podejście pani Beaty do 
wykonywanej pracy jak i ob-
sługi petenta w krapkowic-
kim magistracie. Laureatce 
jeszcze raz serdecznie gra-
tulujemy i życzymy dalszej 

satysfakcji z wykonywania 
obowiązków służbowych 
oraz wszelkiej pomyślności 
w życiu prywatnym – mówi 
Dawid Laskowski.

Już niebawem ruszą ko-
lejne plebiscyty, o których 
szczegółowo będziemy in-
formować w nadchodzących 
wydaniach gazety.

Joanna Bassek
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Zajęcia odbywają się raz 
w tygodniu, w poniedziałki 
o godz. 18.00. Pierwszy raz 
odbyły się na ścieżkach pieszo 
– rowerowych wokół pływal-
ni, kolejne spotkania odbędą 
się we wszystkich sołectwach 

gminy Gogolin. Prowadzone są 
przez dwóch doświadczonych 
instruktorów, jeden dla grupy 
rozpoczynającej przygodę z 
bieganiem i drugi dla bardziej 
zaawansowanych biegaczy. 
Wszystkich chętnych, którzy 

chcieliby z nami pobiegać ser-
decznie zapraszamy. Szczegóły 
i miejsca kolejnych treningów 
znajdziecie na stronie fb: Ze-
społu Rekreacyjno – Sportowe-
go w Gogolinie.

(nika)

Biegam, bo lubię
1 marca jak co roku wiosną w Gogolinie ruszyła akcja warsztatów 
biegowych „Gogolin Biega”. 

Każdy w każdym wieku może rozpocząć przygodę z bieganiem.

Nowa kierownik OPS-u 
Dorota Dobiecka dotychczas kierująca Domem Pomocy Społecznej Anna w Krapkowicach będzie nowym kierownikiem Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Gogolinie.

Jestem pewien, że wiele 
osób podziela nasz pogląd 
w tej sprawie!

Dlaczego młodzi pro-
ponują akurat „Korę” na 
patronkę ulicy? Jak czytamy 
w uzasadnieniu petycji, 
której treść została udo-
stępniona również naszej 
redakcji, 28 lipca br. minie 
trzecia rocznica śmierci tej 
„wybitnej wokalistki i po-
etki odznaczonej w 2011 
roku Krzyżem O�cerskim 
Odrodzenia Polski, a w 
2014 roku odznaczonej 
Srebrnym Medalem „Zasłu-
żony Kulturze Gloria Artis”. 
Olga Sipowicz była również 
zadeklarowaną feministką 
walczącą o Prawa Kobiet, 
które to zostały brutalnie 
odebrane przez Trybunał 

Konstytucyjny dnia 22 
października minionego 
roku, wynikiem czego były 
masowe protesty – także 
na ulicach Krapkowic.” 
Kora miała się zasłużyć też 
m.in. tym, że „wywalczyła 
refundację leku na choro-
bę nowotworową jajnika, 
którego miesięczny koszt 
przed refundacją wynosił 
ok. 24 tys. zł za miesięczną 
dawkę”… O czym mało kto 
wie, jako dziecko przebywa-
ła w ośrodku prowadzonym 
przez siostry zakonne w 
Jordanowie, gdzie doświad-
czyła wykorzystywania 
seksualnego przez jednego z 
księży. Zostało to opisane w 
rozmowie opublikowanej w 
tygodniku „Wprost”… To 
kolejny argument jaki mło-

dzieżówka podaje w swojej 
petycji. Odnosi się ona rów-
nież do samego Karola Woj-
tyły: „Jan Paweł II, zamiast 
zapobiegać przestępstwu 
pedo�lii w Kościele, w 1983 
roku jako ówczesny Papież, 
złagodził kary dla księży 
molestujących dzieci. (…) 
Wiedział o przestępstwach, 
jakich dopuścił się �eodor 
McCarrick, a mimo to w 
2001 roku wyniósł go do 
godności kardynalskiej” 
(chodzi o kardynała „zde-
gradowanego i wydalonego 
przez Papieża Franciszka za 
przestępstwa na tle seksual-
nym”).

Do sprawy wrócimy.

(bes)

Zamiast papieża lepsza „Kora”?
Opolska Federacja Młodych Socjaldemokratów przygotowała petycję do rady miejskiej w Krapkowicach, w której postuluje zmianę nazwy ulicy. Chodzi 
o Aleję Jana Pawła II, która zgodnie z pomysłem młodzieżówki miałaby nosić imię piosenkarki i poetki – Olgi „Kory” Sipowicz. Postulat jest związany 
z kontrowersyjnymi doniesieniami, jakoby papież miał wiedzę na temat księży pedofilów, ale nie powziął adekwatnych do tej wiedzy kroków…

Dobiecka zastąpi wielo-
letnią szefową OPS-u Iza-
belę Olczyk. Anną – będącą 

placówką prowadzoną przez 
powiat krapkowicki - kiero-
wała od 2015 roku. Nabór na 

stanowisko dyrektora instytu-
cji pomocy społecznej w są-
siednim Gogolinie ogłoszony 

był jeszcze w styczniu, ale był 
problem z jego rozstrzygnię-
ciem. Udało się to dopiero 

za trzecim razem – wynik 
ogłoszony został 4 marca. 
Dwa poprzednie nabory były 

nierozstrzygnięte z powodu 
braku zgłoszeń kandydatów. 

(bes)

W wielu miastach Polski 
od jesieni ub. r. składane 
są wnioski o zmianę nazw 
ulic upamiętniających Jana 
Pawła II. To m.in. Szczecin, 
Gdańsk, Warszawa, Łódź, 
Wrocław, ale również i 
mniejsze miejscowości… 
Taka inicjatywa pojawiła się 
również i w Krapkowicach. 
W poniedziałek 8 marca 
na rynku w stolicy powia-
tu odbyła się konferencja 
młodzieżówek Lewicy dzia-
łających na Opolszczyźnie. 
Formalnie autorem petycji 

jest Piotr Paszkiewicz - 
przewodniczący Federacji 
Młodych Socjaldemokra-
tów w Opolskim (jego dane 
i adres widnieją wyznaczone 
do korespondencji), ale ini-
cjatywa wyszła ze środowi-
ska młodzieży z Krapkowic 
i okolicy. 

- Petycję musi złożyć 
osoba pełnoletnia, aby zo-
stała potraktowana w spo-
sób formalny, a nie zignoro-
wana, dlatego robi to Piotr 
w naszym imieniu – mówi 
Maciej Rauhut, 15-latek 

mocno zaangażowany spo-
łecznie m.in. w działania 
walki o prawa kobiet, rów-
nouprawnienie LGBT itp. 
- Petycję zaadresowaliśmy 
do rady miejskiej, tra� do 
urzędu w tym tygodniu i 
liczymy, że radni się nią 
zajmą ze starannością. Nie 
zbieraliśmy na razie podpi-
sów, bo formalnie powinno 
wystarczyć, jak składa ją 
jedna osoba, ale gdyby rada 
nie chciała poddać jej pod 
głosowanie, oczywiście mo-
żemy podpisy też pozbierać. 
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- Znana jest Pani z ak-
tywności i dużego zaangażo-
wania w wiele spraw wykra-
czających poza obowiązki 
służbowe, sporo jest Pani też 
w mediach społecznościo-
wych. Niektórzy to docenia-
ją, inni przez to zaczepiają, 
ale rzadko kto zapyta - po co 
to wszystko?

- Mogłabym odpowiedzieć 
najprościej - po prostu taka 
jestem. Nigdy nie bałam się 
pracy, zawsze się w nią mocno 
angażowałam, a poza tym po-
magałam różnym ludziom, za-
nim to stało się modne. Oczy-
wiście, kiedyś nie było okazji, 
aby tyle o tym mówić - przez 
co wielu taka pomoc wydawała 
się szlachetniejsza - ale w moim 
przypadku nie wynika to z po-
trzeb chwalenia się czy próby 
udowodnienia, że moja po-
moc jest najważniejsza. To po 
prostu sposób, aby informacje 
na temat osób potrzebujących 
docierały do jak najszerszego 
grona i kolejne akcje mogły 
kończyć się szczęśliwie. Często 
jest tak, że to sami rodzice czy 
bliscy umawiają się na spotka-
nie i proszą, aby im chociaż 
w ten sposób pomóc. Sama 
nigdy nie zabiegałam o na-
grody za swoją działalność, bo 
uważam, że w takiej dziedzinie 
z nikim się nie konkuruje. Tu 
się po prostu pomaga i niech 
każdy robi to najlepiej, jak po-
tra�, z pożytkiem dla tych, do 
których ta pomoc tra�a.

- Nie ma Pani jednak 
czasem ochoty odpuścić, gdy 
pojawią się jakieś sugestie o 
korzyści? Albo ktoś ma pre-
tensję, że jest pani za bardzo 
zaangażowana? Albo gdy po-
jawią się pytania ingerujące 
w życie prywatne?

- Nie będę udawała, że się 
nie zastanawiam, dlaczego jest 
w nas tyle nieufności, zawiści, 
podejrzliwości, niechęci i jak 
to się dzieje, że lubimy tylko 
krytykować, a lekceważymy 
rzeczowe argumenty czy me-
rytoryczną dyskusję. Tylko że 
większość z nas taka nie jest i 
zawsze dochodzę do wniosku, 
że nie warto przejmować się 
kilkoma jednostkami, które 
być może w ten sposób chcą 
wyładować swoją frustrację, 
przykryć nieudane życie albo 
po prostu zaistnieć. Przy okazji 
tej rozmowy chcę powiedzieć, 
że dojrzałam po wielu latach 
do tego, aby o niektórych 
rzeczach mówić wprost. 
Wszystkim, którzy z udawaną 
troską pytają - czy biorę udział 

w kampaniach przeciw prze-
mocy, dlatego, że mąż mnie bił 
- odpowiadam nie. Czy anga-
żuję się w akcje charytatywne 
albo wolontariat w szpitalu, 
żeby mieć z tego jakieś korzyści 
- odpowiadam nie. Czy robię 
to dla lajków? - odpowiadam 
nie. Czy zmagam się z jakimiś 
prywatnymi problemami - 
oczywiście, że tak, jak każda, 
każdy. Bycie wicestarostą nie 
jest patentem na beztroskie i 
szczęśliwe życie.

- Dla wielu kobiet jest 
Pani inspiracją do działania 
i to jest prawdziwy kom-
plement pod Pani adresem 
słyszany w wielu miejscach, 
ale bliscy współpracownicy 
mówią, że nie potra� Pani 
przyjmować komplemen-
tów, a przy okazji każdych 
urodzin ucieka Pani na urlop 
i unika osobistych życzeń.

- (Śmiech...) Ta inspira-
cja, o której Pani mówi, to 
jest jeden z tych powodów, 
dla których rzeczywiście cały 
czas mam wewnętrzną siłę do 
działania. Kiedyś przy okazji 
takich pytań mówiłam - bez 
przesady - jest wiele innych 
kobiet, które mogą stanowić 
inspiracje. Z czasem jednak 
dzięki życzliwości napotka-
nych na mojej drodze osób 
przekonałam się do tego, że 
dla wielu mieszkanek powiatu, 
wielu kobiet, które na co dzień 
spotykam, dużą wartością jest 
sama możliwość spotkania, 
zamienienia kilku zdań czy 
dopytania jak zacząć, jak spró-
bować i czy warto ryzykować. 
Zawsze służę chętnie pomocą i 
wtedy, kiedy mogę w jakiś spo-
sób kogoś wesprzeć - staram się 
to robić. Czasem niestety od-
wraca się to przeciwko mnie. 
Im bardziej komuś pomagam, 
traktuję po przyjacielsku, sama 
się przed kimś otwieram, tym 
więcej muszę przyjmować na 
siebie niezasłużonych ataków, 
pomówień. Wtedy sobie obie-
cuję, że już nigdy więcej nie 
wyciągnę do kogoś pomocnej 
ręki, ale potem pojawia się ktoś 
w kłopotach i moje postano-
wienie odchodzi kolejny raz 
na dalszy plan. Asertywność to 
chyba moja najsłabsza strona. 
No i jestem już chyba za stara 
(śmiech)... żeby się zmienić i 
przejść nad kimś potrzebują-
cym zupełnie obojętnie. Cho-
ciaż ludzie miewają czasem wy-
górowane oczekiwania, a nie 
zawsze udaje się im sprostać. 
Czasami przydałaby się taka 
magiczna różdżka z którejś z 

bajek z dzieciństwa... Z drugiej 
strony sama odnajduję w wielu 
moich rozmówczyniach inspi-
rację i dzięki nim poszerzam 
swoje horyzonty. Może na 
tym polega siła kobiet. Trzeba 
z niej czerpać i wspierać się 
nawzajem. A co do urodzin, 
to rzeczywiście tak bywa, że nie 
ma mnie w tym dniu w pracy 
i to nie dlatego, że nie lubię, 
gdy ktoś życzy mi dobrze, ale 
nie chcę stawiać pracowników 
w sytuacji, że szefowej to trzeba 
złożyć życzenia i koniecznie 
coś kupić. Ktoś może czuć się 
z tym niezręcznie. Potem rodzą 
się różne niepotrzebne niedo-
mówienia.

- A na czym polega siła 
kobiet w samorządzie?

- Tak postawione pytanie 
jest o tyle trudne, że po 10 la-
tach pełnienia funkcji wicesta-
rosty nie czuję zupełnie tego, 
jakby płeć odgrywała tu zna-
czącą rolę. Myślę, że społeczeń-
stwo dojrzało do tego, aby w 
wyborach kierować się przede 
wszystkim propozycjami kan-
dydatów, ewentualnie jakimiś 
sympatiami, ale raczej nie 
płcią. Fakt, że pań w organach 
stanowiących i wykonawczych 
w samorządzie jest nadal tylko 
około 30% może wynikać 
jeszcze z pewnej niepewności, 
uznawania funkcji wybieral-
nej, nawet tej nam bliskiej, 
lokalnej, za męski świat. Ten 
sposób myślenia niedługo się 
skończy, bo obserwuję młode 
kobiety, również uczennice na-
szych szkół i widzę ich otwar-
tość oraz chęć decydowania o 
sobie.

- Wspomniała Pani o po-
strzeganiu funkcji wybieral-
nej, nawet tej samorządowej, 
jako męskiego świata i jak 
można się domyślać, obo-
wiązujące reguły są twarde. 

Czy trudno było się w tym 
odnaleźć?

- Kluczowe jest nastawie-
nie. Nigdy nie postrzegałam 
siebie jako słabszą płeć, a już 
na pewno żadnych słabości nie 
okazywałam, chociaż targają 
mną różne emocje, jak to u 
kobiety. Nie jestem niestety 
„mistrzynią kamu�ażu”, a 
moja bezpośredniość bywa 
dość często źle odbierana, po 
chęci pomagania innym, to 
druga cecha, której się już 
zapewne nie wyzbędę. A co 
do reguł, to myślę, że reguły 
są takie jak na wszystkich sta-
nowiskach, gdzie zapadają de-
cyzje. Kobieta w samorządzie 
być może łagodzi obyczaje, 
ale sama wielokrotnie miałam 

okazję się przekonać, że nie 
ma żadnej taryfy ulgowej. 
Czasami myślę, że też pewnie 
szybciej się w tym wszystkim 
odnalazłam, bo we współpracy 
ze starostą Maciejem Soni-
kiem i męską częścią Zarządu 
Powiatu od 2010 roku liczyło 
i nadal liczy się partnerstwo i 
dobre pomysły. Inaczej musia-
łabym się bardziej przepychać 
łokciami (uśmiech). Niemniej 
są mężczyźni w samorządzie, 
którzy uważają, że ich zdanie 
jest zawsze najważniejsze i 
najprawdziwsze, a ich racje 
jedynie słuszne. Taki mają 
sposób na swoje funkcjono-
wanie i dyskredytowanie pracy 
innych, jeśli czują się z tym 
dobrze, to ich sprawa. Stereo-
typowo mówi się o fałszywych 
kobietach i ich nieszczerości, 
naprawdę każdy, kto chociaż 
na chwilę znajdzie się w samo-
rządzie, zwłaszcza tym bardzo 
upolitycznionym, gdzie walka 
toczy się o przysłowiowe stołki, 
będzie wiedział, że wystarczy 
kilka ustaleń, a później ich 
wery�kacja, aby zrozumieć, 

że płeć nie odgrywa tu żadnej 
roli. Raz dane słowo dżentel-
mena czasem traci swoją moc. 
Swoją drogą to bardzo przykra 
i smutna praktyka, która stała 
się ostatnio nagminna.

- Jeśli już mowa o funk-
cjach wybieralnych, to nie 
sposób pominąć pytania o 
Pani dalsze plany i start w 
najbliższych wyborach sa-
morządowych.

- Życie nauczyło mnie nie 
wybiegać za bardzo w przy-
szłość, bo czasami coś spada 
na nas w najmniej oczekiwa-
nym momencie i swoje plany 
trzeba mocno zwery�kować. 
Dziś wbrew różnym mniej lub 
bardziej prawdziwym spekula-
cjom, a nawet bym się poku-
siła o stwierdzenie - teoriom 
spiskowym na ten temat, nie 
jestem w stanie jednoznacz-
nie udzielić odpowiedzi na 
to pytanie. Ma na to wpływ 
kilka czynników, w tym dwa 
najważniejsze: moje zdrowie i 
życie prywatne. I chyba każdy, 
kto chociaż raz był w moim ga-
binecie, zna moją odpowiedź 
na pytanie o to, które krzesło 
jest tylko moje (śmiech). 
Zawsze wtedy mówię - że nie 
przywiązuję się do stołków, bo 
na nich się tylko bywa. Mimo 
29 lat pracy w samorządzie nie 
uzależniam w 100% swojej 
dalszej kariery zawodowej 
jedynie od samorządu lokal-
nego. Dlatego też, jak zapewne 
mieszkańcy pamiętają, nie 
muszę się w czasie swoich ko-
lejnych kampanii wyborczych 
skupiać na krytykowaniu 
kontrkandydatów i negowaniu 
każdego ich działania czy wręcz 
umniejszania ich roli. Możemy 
się przecież pięknie różnić, ale 
nie musimy się wzajemnie 
obrażać. Możemy mieć inne 
priorytety, ale nie musimy się 
pomawiać i kopać pod sobą 
dołków. Od 2010 roku pro-
wadziłam każdą kampanię w 
sposób merytoryczny, która z 
dniem zaprzysiężenia zawsze 
de�nitywnie się kończy. Potem 
jest ciężka praca i czas na roz-
mowy, a przede wszystkim na 
współpracę z wszystkimi, aby 
poprawiać jakość życia naszych 
mieszkańców. W ważnych dla 
powiatu krapkowickiego i jego 
mieszkańców sprawach liczy 
się hasło „wszystkie ręce na 
pokład”, a nie tracenie czasu na 
małostkowość, wypominanie, 
konkurowanie ze sobą czy ob-
rażanie się. Politykowanie zo-
stawmy innym. Samorząd był 
powołany do zupełnie innej 

roli i takim niech pozostanie. 
Drzwi mojego gabinetu są od 
zawsze otwarte dla wszystkich. 
Aktualnie jestem w traktacie 
kończenia kolejnego kierunku 
studiów podyplomowych, tym 
razem MBA, zatem wszystko 
jeszcze przede mną. Czas po-
każe.

- Czy w życiu wicestaro-
sty istnieje coś jeszcze poza 
pracą?

- Przejrzała mnie Pani. 
Zawsze mówię tak, wystarczy 
krócej spać. Rzeczywiście mój 
pracoholizm sprawia, że naj-
bliżsi czasem zarzucają mi, że 
sprawy rodzinne schodzą nieco 
na dalszy plan. Dzieci mam 
już dorosłe, chcą żyć swoimi 
sprawami po swojemu i uczyć 
się na własnych błędach, a ja 
nigdy nie byłam taką „mamą 
kwoką”, co to chowa swoje ma-
leństwa pod skrzydła i je ogra-
nicza. Kocham je dziś tak samo 
mocno jak 26 i 25 lat temu i 
to się nigdy nie zmieni. Mama 
na szczęście też jest w dobrej 
formie, więc mogę poświęcać 
sporo czasu na obowiązki służ-
bowe i pracę społeczną, pracę, 
którą autentycznie bardzo 
lubię i która jest moją pasją. 
Gdybym tylko spędzała czas 
na przeglądaniu dokumentów, 
pewnie miałabym inne zdanie. 
Zawsze jednak staram się robić 
coś twórczego, nowego - po-
kazać, że samorząd może i po-
winien wychodzić poza pewne 
schematy. Z drugiej strony 
smuci mnie fakt, że absolutnie 
wszystko, co robię, oceniane 
jest przez pryzmat pełnienia 
funkcji wicestarosty, a przecież 
mam prawo do własnych prze-
konań, mogę uczestniczyć  w 
strajkach, jeżeli z czymś się nie 
zgadzam i nie wykorzystuję do 
tego stanowiska. Poza byciem 
wicestarostą, jestem człowie-
kiem. Mam swoje odczucia, 
czasami rządzą mną emocje - 
szczególnie gdy ktoś w sposób 
mało fajny obraża drugiego 
- słabszego człowieka. Nie kal-
kuluję, nie zwracam uwagi na 
koniunkturę, chociaż wiem, 
jakie może to pociągać za sobą 
konsekwencje. Cieszę się w 
takich chwilach, że mogę być 
sobą. Na koniec naszej rozmo-
wy wszystkim nam życzę, żeby-
śmy nie zwracali uwagi na płeć, 
na funkcję, tylko na zwyczajną 
ludzką postawę mieszczącą się 
w słowie przyzwoitość.

- Dziękuję za rozmowę.

Z wicestarostą Sabiną Gorzkullą rozmawia Joanna Bassek.

Cieszę się, że mogę być sobą! 
8 marca, niegdyś kojarzony głównie z rajstopami i goździkiem, obecnie wraca do idei, która przyświecała jego powstaniu, czyli zaznaczeniu roli 
kobiet w społeczeństwie, samorządzie, polityce, gospodarce. To też okazja, aby zastanowić się, czy droga kobiet w karierze zawodowej jest 
podobnie jak podczas naszego święta usłana różami oraz czy potrafimy inspirować siebie nawzajem. 

- Kluczowe jest nastawienie. Nigdy nie postrzegałam 
siebie jako słabszą płeć, a już na pewno żadnych słabo-
ści nie okazywałam, chociaż targają mną różne emocje, 
jak to u kobiety - mówi Sabina Gorzkulla.
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115 tys. zł wsparcia
Dokładnie tyle pieniędzy 

gmina Strzeleczki przezna-
czyła w 2020 roku na wspar-
cie Caritasu. Dzięki tym 
funduszom udało się wspo-
móc wielu mieszkańców w 
niełatwych, pandemicznych 
czasach. Jak informuje wójt 
Marek Pietruszka, pienią-
dze te zostały przekazane 
na pielęgnację, domową 
terapię oraz rehabilitację. W 
minionym roku z tych usług 
realizowanych przez Cari-
tas skorzystało ponad 200 
mieszkańców gminy.

- Dzięki temu możliwa 
jest pomoc osobom chorym 
i seniorom oraz ich rodzi-
nom. Mowa tutaj między 
innymi o czynnościach hi-
gieniczno-pielęgnacyjnych, 
czynnościach zabiegowych 
zgodnych z zalecaniami 
lekarskimi czy ćwiczeniach 
usprawniających, którymi 
zajmuje się Caritas – dopo-
wiada wójt.

Jak powiedział, 
 tak zrobił

Zgodnie z wcześniejszy-
mi zapowiedziami wójta, 
podczas minionej sesji rady 
gminy podjęto uchwałę w 
sprawie zwolnienia i zwrotu 
opłaty pobranej za korzysta-
nie z zezwoleń na sprzedaż 

napojów alkoholowych 
przeznaczonych do spożycia 
w miejscu sprzedaży na tere-
nie gminy Strzeleczki należ-
nej w 2021 r. Firmy, które 
zapłaciły z góry za cały rok, 
otrzymają zwrot po złożeniu 
stosownego wniosku.

Mieszkańcy dobrze 
poinformowani

W minionych dniach na 
terenie kilku miejscowości 
gminy Strzeleczki nastąpiły 
przerwy w dostawie wody. 
Miało to miejsce w piątek 26 
lutego w godzinach od 8.30 
do 12.00 dla budynków 
znajdujących się przy ulicy 
Polnej w Dobrej. Podobnie 
było przy ul. Głogowskiej 
i Kąpielowej w Kujawach 
3 i 4 marca. Utrudnienia 
związane były z pracami pro-
wadzonymi na sieci wodo-
ciągowej. O ograniczeniach 
mieszkańcy byli dobrze 
poinformowani. Wzmianki 

na ten temat znajdowały się 
m.in. na stronie interneto-
wej gminy, a także na porta-
lu społecznościowym wójta. 
Post był kilkanaście razy 
udostępniony, dzięki czemu 
o utrudnieniach mogło do-
wiedzieć się szerokie grono 
internautów.  

Zbiórka karmy
17 lutego jest Świato-

wym Dniem Kota. Ucznio-
wie ze Szkoły Podstawowej 
w Zielnie pokazali, że czwo-
ronożni przyjaciele nie tylko 
potrzebują naszego głaskania 
i przytulania, ale czasami 
także konkretnej pomocy 
�nansowej. Z tej okazji w 
minionych dniach młodzi 
przeprowadzili zbiórkę kar-
my, która została przekazana 
dla zwierząt znajdujących się 
w schronisku w Kędzierzy-
nie-Koźlu.

(mim), 
 fot. (SP Zielina), (mp)

- Mam dobre zdanie na 
temat władz gminy i tego co 
się u nas dzieje w ostatnich 
latach, dlatego coraz bardziej 
mnie już irytuje, jak ciągle 
natykam się jak nasz wójt 
jest krytykowany za jakieś 
bezsensowne, wydumane 
rzeczy. Nie rozumiem kto 
wymyśla takie złośliwości- 
mówił czytelnik. – Trzeba 
być ślepym, żeby nie wi-
dzieć, ile w tej gminie się 
teraz dzieje, jak nadrabiamy 
zapóźnienie za innymi po 
latach stagnacji.

Mieszkaniec wyliczał 
sporo inwestycji, które były 
zrealizowane na terenie gmi-

ny w ostatnich latach, m.in. 
wyremontowany rynek, 
powstały PSZOK, budowę 
nowych ścieżek rowerowych, 
wskazał też na trwającą ak-

tualnie przebudowę drogi 
wojewódzkiej.

- Wystarczy popatrzyć 
na odremontowany dom 
kultury w Racławiczkach – 

Jak co roku jest to do-
bra okazja do przygotowa-
nia pisanek i kroszonek, 
które udekorują domostwa 
na  święta Wielkiej Nocy. 
Ze względu na pandemię, 

przebieg konkursu będzie 
miał nieco inny charakter. 

Uczestnicy będą po-
dzieleni na cztery kategorie 
wiekowe: przedszkolaki od 
3 lat - metoda dowolna, 
klasy I-III - metoda dowol-

na, klasy IV-VI - metoda 
dowolna, młodzież od kla-
sy VII i dorośli - metoda 
dowolna. 

Prace należy dostar-
czyć do 19 marca do biu-
ra Gminnego Ośrodka 

Mam dobre zdanie o gminie
Do „Tygodnika Krapkowickiego” zadzwonił czytelnik (imię i nazwisko do wiadomości redakcji) będący mieszkańcem gminy Strzeleczki. Była to 
nietypowa „interwencja”, bo nie chciał krytykować, tylko…pochwalić. Takie rzeczy zdecydowanie rzadziej się zdarzają. 

mówił. –Ten budynek nie 
tylko cieszy oko, ale jest też 
nowoczesny, funkcjonalny i 
ekologiczny. Mam nadzieję, 
że gdy tylko ustanie pande-
mia, dobrze służyć będzie 
mieszkańcom. 

Wiele realizowanych 
inwestycji nie byłoby możli-
wych, gdyby nie do�nanso-
wania pozyskiwane ze strony 
rządu, Unii Europejskiej i 
innych źródeł. 

- Uważam, że odkąd 
mamy nowego wójta, gmina 
po mistrzowsku pozyskuje 
kolejne do�nansowania – 
komentował czytelnik. – Tak 
było chociażby w przypadku 
funduszy ministerialnych na 
wsparcie gmin popegeerow-
skich w ramach Rządowego 

Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych. W waszej gazecie 
przeczytałem, że właśnie 
nasze Strzeleczki przodowały 
w rankingu ilości pieniędzy 
pozyskanych z Unii!

Czytelnik chwalił też 
działalność socjalno-kultu-
ralną w gminie, akcję roz-
noszenia maseczek w czasie 
pandemii, dowozy do ośrod-
ków zdrowia na szczepienia 
czy ciepłe posiłki dla osób 
starszych i niepełnospraw-
nych. 

- Ciągle organizowane 
są jakieś konkursy, w które 
zaangażowane są przede 
wszystkim dzieci i młodzież 
z naszej gminy – mówił. 
– Pamiętajmy, że to one 
stanowią naszą przyszłość. 

Poza tym miło jest widzieć, 
jak wójt angażuje się w tego 
typu inicjatywy, jak prowa-
dzi dialog z mieszkańcami, 
udostępnia informacje w 
internecie, zachęca do udzia-
łu we wspólnych zabawach, 
rozdaje nagrody. Jest bardzo 
bezpośredni w kontakcie z 
mieszkańcami gminy. Chęt-
nie odpowiada na zadawane 
pytania czy sugestie zamiesz-
czane w mediach społecz-
nościowych. Nie brak w 
tym kultury i taktu. To taki 
prawdziwie nasz człowiek, 
który z samorządowców tak 
chętnie odpowiada na ko-
mentarze internautów?

(mim), fot. (mp)

Czytelnik chwalił dotychczas zrealizowane inwesty-
cje w gminie. Powołał się m.in. na nowoczesny i eko-
logiczny Dom Kultury w Racławiczkach.

Ekspresem przez gminę

Uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Zielinie prze-
prowadzili zbiórkę karmy dla zwierząt. 

Zaproszenie na konkurs kroszonkarski
Wielkimi krokami zbliżają się święta wielkanocne. Gmina Strzeleczki 
wraz z Gminnym Ośrodkiem Kultury zapraszają do udziału w Kon-
kursie Kroszonkarskim 2021 dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Może 
warto wykazać się swoimi zdolnościami manualnymi? Kultury w Strzeleczkach, 

budynek B, p. 13. Każdy 
uczestnik zobowiązany jest 
dostarczyć co najmniej jed-
no jajko zdobione w domu 
samodzielnie. Jury oceniać 
będzie prace pod względem 
zachowanej tradycji, walo-
rów estetycznych, techniki 

i dokładności wykonania 
oraz samodzielności i ory-
ginalności. Ogłoszenie 
wyników konkursu nastąpi 
do 26 marca. Za najlepsze 
prace konkursowe zostaną 
przyznane nagrody oraz 
dyplomy.

Wszelkie informacje 
związane z organizacją 
konkursu można uzyskać 
pod nr telefonu 77 466 
96 96 od poniedziałku do 
piątku w godzinach pracy 
biura GOK Strzeleczki.

(mim)

Na początku transmisji 
życzenia z okazji zbliża-
jącego się Dnia Kobiet 
wszystkim słuchaczkom 
złożył wójt gminy Marek 
Pietruszka. Następnie 
swoje prezentacje przed-
stawiła stylistka gwiazd 
i współzałożycielka fir-
my INNERStylists Ewa 
Nierzwicka, która przeka-
zała kilka wskazówek, jak 
stworzyć szafę kapsułową 
na wiosnę i lato. Opowia-
dała również o tym, jakie 
wyróżniamy typy urody i 
jak dobierać stroje do swo-
jej sylwetki. Dziewczyny 
słuchające transmisję były 
bardzo zainteresowane i 
chętnie zadawały pytania 
do prezentacji. 

Drugim punktem pro-
gramu był pokaz makijażu 
w wykonaniu Sandry Ba-
nasik, założycielki firmy 
BeautySide. Kosmetolog 
pokazała, jak szybko i 

efektownie wykonać maki-
jaż dzienny i jak dobierać 
kosmetyki do danego typu 
cery. Poinstruowała krok 
po kroku, jakie należy 
czynności wykonać, aby 
makijaż wyglądał świeżo i 
utrzymywał się przez cały 
dzień. 

Każda z prezentacji 
poprzedzona była loso-
waniem nagród ufundo-
wanych przez sponsorów. 
W sumie udało się rozdać 

aż 66 takich prezentów. 
Frekwencja transmisji na 
żywo wynosiła stale ponad 
120 osób. 

Z kolei w poniedzia-
łek 8 marca pracownicy 
GOK-u w Strzeleczkach w 
imieniu wójta Marka Pie-
truszki rozdali na ulicach 
całej gminy 250 tulipanów 
i częstowali słodyczami na-
potkane panie.

(mim),  
fot. (GOK Strzeleczki)

Niezwykły 
Dzień Kobiet

W sobotę 6 marca panie z całej gminy i nie tylko w nietypowy sposób po-
stanowiły uczcić swoje święto. Tego dnia to panowie przejęli inicjatywę w 
porządkach domowych i opiece nad dziećmi, gdyż kobiety zasiadły wygod-
nie w fotelach z pyszną kawą i uczestniczyły w wydarzeniu on-line. 

Każda z prezentacji poprzedzona była losowaniem 
nagród ufundowanych przez sponsorów.
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O autobusowych dylema-
tach mowa była na sesji rady 
miejskiej 25 lutego. Poruszył 
je w imieniu mieszkańców 
radny Adam Orzechowski, 
który zgłosił wniosek, by 
połączyć ze sobą linię starego 
„tramwaju” kursującego przez 
Krapkowice z nowym połą-
czeniem z Gogolinem.

- Osoby z Otmętu aby 
dojechać do Gogolina na 
przykład na dworzec muszą 
się teraz przesiadać w Krap-
kowicach, albo iść na piechotę 
– argumentował radny.

Do propozycji odniósł się 
wiceburmistrz Arnold Joszko, 
tłumacząc że nie jest to takie 
proste:  

- Nasz „tramwaj” jeżdżący 
starą linią od ulicy Opolskiej 
przez całe miasto na pływalnię 
ma 15 kursów w jedną stronę 
i 16 powrotnych, a czas jego 
przejazdu to 30 minut – wy-
liczał zastępca burmistrza. 
– Nowa linia, na którą pozy-
skaliśmy do�nansowanie od 
wojewody ma trasę przejazdu 
długości 20 minut i to jest 14 
kursów do Gogolina i 14 z po-

wrotem. Rozumiem celowość 
tego wniosku, ale połączenie 
tych tras spowodowałoby, 
że jeden przejazd trwałby 
półtorej godziny, więc mam 
wątpliwości czy pasażerowie  
chcieliby jechać tak długą 
trasą i tak długo. Poza tym 
rozkład kursów do Gogolina 
jest dostosowany do rozkła-
du pociągów. Spotkamy się 
z przewoźnikiem i zapytamy 
czy dałoby się jakoś te trasy 
powiązać, ale ja uważam, że 
jest to chyba niemożliwe.

(bes)

Tak jak pisaliśmy w wydaniu „TK” z 5 stycznia br.: pojazdy straży 
pożarnej są zbyt wysokie, by przejechać pod bramownicą wiodącą 
na nowy most. Problem jest już jednak w trakcie załatwiania. Od 
strony ulicy Kolejowej wykonano już dla wozów bojowych dojazd 
alternatywny, a od strony Kilińskiego ma się on pojawić niebawem.

ZAŁATWIONE!

Z interwencją w tej spra-
wie do redakcji zwrócił się 
nasz czytelnik:

- Byłem świadkiem jak 
w trakcie rozbiórki starej 
nawierzchni spod asfaltu 
wybierana jest poniemiecka 
kostka granitowa i wywala-
na na ciężarówki, zacząłem 
się zastanawiać gdzie oni 
ją wywiozą i co z nią zro-
bią – mówił mieszkaniec 
Krapkowic (dane do wia-
domości redakcji). – Może 
ją wyrzucą, bo pomieszana 
była z innymi odpadami, a 
może ktoś ją sobie weźmie 
jako odpad, taka kostka ma 
sporą wartość…Chciałbym 
zwrócić na to uwagę, że to 
nasza krapkowicka własność 
naszego miasta i kostka po-
winna zostać zabezpieczona 

przez gminę i wykorzystana 
w jakimś innym miejscu. 
Bardzo proszę żeby to napi-
sać, żeby kostka nie zniknęła 
jak sporo innych zabytko-
wych rzeczy w tym mieście. 
I bardzo proszę, żebyście wy 
Państwo jako nasz „Tygo-
dnik Krapkowicki” zaintere-
sowali się tą sprawą…

Nasz redakcja zgodnie z 
sugestią, wysłała zapytanie w 
tej sprawie do Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Opolu, 
który jako administrator 
drogi odpowiada za jej prze-
budowę. 

(bes), fot. (kb)

Wypłacali za strajk 
niezgodnie z przepisami 

Straż już przejedzie

Most nie jest dostoso-
wany dla pojazdów ciężaro-
wych, dlatego zamontowano 
z obu stron bramownice z 
ogranicznikami. Blokują 
one jednak też wjazd straży 
pożarnej. Na początku roku 
opisywaliśmy jak strażacy 
próbowali ominąć bramow-
nicę bokiem, ale okazało się 
że grunt był tam zbyt grząski 
i ostatecznie musieli się wy-
cofać. Po naszej publikacji  

Urząd Miasta i Gminy za-
interesował się tematem i od 
strony Kolejowej utwardzo-
no już taki awaryjny odcinek 
dojazdowy – ale jak zaznacza 
Naczelnik Wydziału Gospo-
darki Komunalnej i Inwesty-
cji Katarzyna Kubacka – jest 
on przeznaczony wyłącznie 

w nagłych przypadkach dla 
służb ratunkowych. Nie roz-
wiązuje to jeszcze dylematu 
co z drugiej strony, ale jak się  
dowiedzieliśmy w najbliż-
szych dniach ma się odbyć 
spotkanie z przedstawicie-
lami PSP w Krapkowicach, 
aby wybrać jeden z możli-
wych 3 wariantów awaryjne-
go omijania bramownic od 
strony Kilińskiego. 

(bes)

Zostawcie naszą 
zabytkową kostkę!

W ramach trwającej przebudowy ulicy Opolskiej w Krapkowicach 
rozbierana jest stara, przedwojenna kostka brukowa, która znaj-
dowała się pod asfaltem. Mieszkańcy niepokoją się, że zostanie 
wywieziona i już nie wróci.

Kostka powinna zostać wykorzystana w innym miej-
scu w mieście.  

Nie da się wydłużyć linii?
Nowe połączenie autobusowe pomiędzy Krapkowicami a Gogolinem 
podobno cieszy się zainteresowaniem, ale dotyczy tylko dojazdu z 
Otmętu. Osoby ze starej części Krapkowic, osiedla 1000-lecia czy 
osiedla Kwiatów mają problem, by z niego skorzystać.

Jesienią ub.r. RIO kon-
trolowała wybrane zagadnie-
nia �nansowe w Gminnym 
Centrum Usług Wspólnych 
w Krapkowicach. 5 lutego 
opublikowane zostało wystą-
pienie pokontrolne, w którym 
wykazano nieprawidłowości. 
Dotyczą one ustalania i wypła-
ty wynagrodzeń nauczycielom 
dodatku za wysługę lat w pełnej 
wysokości bez pomniejszenia, 
jakie powinno zostać dokona-
ne za dni strajku wiosną 2019 
r. Kontrola dotyczyła tylko jed-
nej placówki - Publicznej Spor-
towej Szkoły Podstawowej Nr 
5 w Krapkowicach: za dużo 
wypłacono 33 nauczycielom. 
Ale wiadomo, że podobne czy 
wręcz identyczne nieprawidło-
wości były też w innych szko-
łach i przedszkolach. Nieo�-
cjalnie dowiedzieliśmy się, że 
to kwoty 200- 500 zł od osoby, 
ale nie uzyskaliśmy informacji 
ile w sumie gmina jest na tym 
stratna. 

Jak można wyczytać w 
wystąpieniu pokontrolnym 
zamieszczonym w Biulety-
nie Informacji Publicznej,  
„odpowiedzialność ponoszą 
samodzielny referent ds. płac i 
z nadzoru dyrektor Gminnego 
Centrum Usług Wspólnych 
oraz dyrektor Publicznej Spor-
towej Szkoły Podstawowej Nr 
5 w Krapkowicach. Zalecenie 
RIO dotyczy „pełnego wyko-
rzystania ustaleń zawartych 
w protokole kontroli oraz o 
podjęcie skutecznych działań 
w celu wyeliminowania po-
wstałych nieprawidłowości”. 
Zainteresowaliśmy się czy na-
uczyciele będą musieli oddać 
pieniądze. Sekretarz gminy 

Harald Brol poinformował 
nas, że „decyzję w sprawie 
zwrotów podejmuje dyrektor 
Publicznej Sportowej Szkoły 
Podstawowej Nr 5 w Krapko-
wicach w porozumieniu z dy-
rektorem Gminnego Centrum 
Usług Wspólnych w Krapko-
wicach.” Dyrektor szkoły Ma-
riusz Znamiec nie udzielił nam 
jednak odpowiedzi na zadane 
w tej kwestii pytanie. Dyrektor 
GCUW Agnieszka Kasper 
uważa, że w świetle zaleceń 
RIO jest to bezdyskusyjne, co 
więcej że analogiczne decyzje 
powinny być podjęte również 
co do pozostałych placówek, 
skoro wiadomo już że popeł-
niono błąd. Podkreśla jednak, 
że to nie były jej decyzje, ale 
dyrektorów.

- To nie był nasz błąd i to 
nie my ponosimy tu odpowie-
dzialność, bo GCUW owszem 
odpowiada za obsługę �nanso-
wą szkół, ale to nie podejmu-
jemy decyzje merytoryczne – 
podkreśla dyrektor Agnieszka 
Kasper. – W tamtym czasie, 
gdy były one podejmowane, 
przebywałam wprawdzie 
akurat na L-4, ale byłam w 
kontakcie z główną księgową i 
moje stanowisko w tej sprawie 
od początku było takie, że te 
dodatki się nie należą za strajk. 
To jednak dyrektorzy szkół i 
przedszkoli podpisują się pod 
decyzjami dotyczącymi wyna-
grodzeń i oni je podejmowali, 
o tym, że te pieniądze zostały 
jednak wypłacone w taki spo-
sób, a nie inny dowiedziałam 
się dopiero podczas kontroli. 
Kierowanie teraz winy w na-
szą stronę jest niewłaściwe, po 
prostu te sprawy wyszły przy 

okazji kontroli naszej jednostki 
ale dotyczą szkół. 

Nieo�cjalnie mówi się, że 
prawdopodobnie nauczyciele 
będą mieć odciągane niesłusz-
nie pobrane pieniądze z pensji 
w ratach. Nie uzyskaliśmy 
jednak odpowiedzi czy gmina 
będzie domagać się zwrotu 
również od pracowników 
tych szkół, w których obsługi 
�nansowej RIO nie kontro-
lowano…Nie ma bowiem 
wystąpień pokontrolnych 
dotyczących pozostałych pla-
cówek. Na dodatek - jak in-
formuje sekretarz Harald Brol 
- w marcu 2021 dyrektorzy 
jednostek oświatowych, któ-
rych pracownicy brali udział w 
strajku zawarli porozumienie 
postrajkowe ze Związkiem Na-
uczycielstwa Polskiego w spra-
wie wypłaty wynagrodzenia za 
okres strajku. 

- W związku z powyższym 
uznaje się, że nauczyciele za-
chowują prawo do dodatku za 
wysługę lat za czas udziału w 
strajku  w 2019 r – mówi Brol. 

W związku z rozpowszech-
nianymi plotkami w Krapko-
wicach na temat konsekwencji 
prawnych wykrytych niepra-
widłowości przez RIO zwró-
ciliśmy się do Urzędu Miasta 
i Gminy również o udzielenie 
odpowiedzi czy to prawda, że 
naruszona została dyscyplina 
�nansów publicznych. W do-
kumentach pokontrolnych nie 
ma o tym mowy:

- I nie zostało to stwier-
dzone – potwierdza sekretarz 
Harald Brol. 

(bes)

Nauczyciele z części krapkowickich szkół i przedszkoli mieli nie-
słusznie naliczone zbyt wysokie wynagrodzenia za okres strajku w 
2019 roku. Wykryła to kontrola Regionalnej Izby Obrachunkowej. 
Będą musieli oddać pieniądze. 

Do powstania nowego 
cmentarza jest już trochę 
bliżej niż było-  ale wciąż 
jeszcze daleko. Jak mówił 
burmistrz, na przełomie 
marca i kwietnia ma zo-
stać ogłoszony przetarg 
na wykonanie wielowa-
riantowej koncepcji ne-
kropolii, która planowana 
jest przy ulicy Wrzosów. 

Koncepcja powinna być 
gotowa latem tego roku. 
Po dokonaniu wyboru 
najkorzystniejszego z za-
proponowanych  warian-
tów gmina będzie mogła 
zlecić wykonanie już 
konkretnej dokumentacji 
projektowej. Sama budo-
wa ma być podzielona na 
kilka etapów. 

- Chcemy by ta doku-
mentacja była gotowa do 
końca roku, aby można 
było konkretnie przy 
konstruowaniu budżetu 
na 2022 rok planować już 
pierwszy etap realizacji – 
mówił burmistrz Andrzej 
Kasiura. 

(bes)

Do nowego cmentarza 
coraz bliżej

Dokumentacja nowej nekropolii dla Krapkowic ma być goto-
wa do końca roku – poinformował podczas ostatniej sesji bur-
mistrz Andrzej Kasiura. Jego budowa może się rozpocząć w 
roku 2022.
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O tym, że kładka ma być 
zdemontowana mówione 
było od rozpoczęcia moder-

nizacji linii kolejowej. Jest 
to związane z planowanym 
podwyższeniem sieci trak-

cyjnej – co wynika z nowych 
przepisów i wytycznych 
kolejowych. Kładka była 
zbyt nisko, co kolidowałoby 
z siecią trakcji, dodatkowo 
nie spełniała też standardów 
– na schody nie mogli wcho-
dzić niepełnosprawni, matki 
z wózkami, osoby schoro-
wane, dla osób z bagażami 
stanowiła trudną barierę do 
pokonania. Inna sprawa, 
że nie stanowiła też ozdoby 
Gogolina…

Rozebraną kładkę jak 
wiadomo zastąpi przejście 
pod torami wyposażone 
w windy, którego budowa 
(drugi etap) obecnie idzie 
pełną parą. Jak informo-
waliśmy już w „Tygodniku 
Krapkowickim”, tunel wraz 
z windami ma być gotowy 
i oddany do użytku w paź-
dzierniku br. To jeszcze 8 
miesięcy, dlaczego zatem 
robotnicy pośpieszyli się i 

zdemontowali kładkę już 
teraz ?

- Wynikało to z harmo-
nogramu prac – wyjaśnia 
Lucyna Roszyk z �rmy 
PORR realizującej przebu-
dowę infrastruktury kolejo-
wej.- Wykonawca przystąpił 
do demontażu konstrukcji 
stalowej kładki, która w 
aktualnej fazie robót nie 
jest użytkowana przez pa-
sażerów. Od 2 marca został 

bowiem zamknięty tor nr 2 
szlaku Zdzieszowice – Gogo-
lin oraz tory parzyste w stacji 
Gogolin w celu rozpoczęcia 
prac związanych z kontynu-
acją budowy tunelu. Jedno-
cześnie wraz z zamknięciem 
parzystej strony stacji Gogo-
lin, z uwagi na układ torowy, 
został zamknięty peron nr 
2 (peron wyspowy) w stacji 
Gogolin. 

(bes)

Komu potrzebna jest obwodnica Górażdży?

Rozebrali kładkę
W nocy z 2 na 3 marca rozpoczęły się pra-
ce związane z demontażem wiekowego 
przejścia nad torami w Gogolinie. Najpierw 
zniknęła sama kładka, a w kolejnych dniach 
wyburzane były schody i fundamenty kład-
ki. Zamiast górą niebawem przechodzić  się 
będzie pod torami  - przejściem podziem-

nym wyposażonym w windy. 

Najpierw zniknęła sama kładka… …potem rozbierano jej fundamenty oraz schody.

Budowa tunelu pod torami potrwa do października.

O pomyśle budowy ma-
łej obwodnicy mówi się od 
paru lat, ale jej perspektywy 
jak dotąd były dość mgliste. 
Na ostatniej sesji rady miej-
skiej 25 lutego burmistrz 
poinformował jednak, że 
gmina dochodzi już ” do 
�nału tej sprawy” – chodzi o 
uzgodnienia z �rmą Lhoist, 
gdyż nowa droga miałaby 
przechodzić przez obecny te-
ren zakładu. Gmina chce go 
przejąć a zakład się zgadza. 

- Te rozmowy zostały za-
początkowane już ponad 1,5 
roku temu – mówił Joachim 
Wojtala. – Wiceburmistrz 
wraz z pracownikami spo-
tkał się z dyrektorem �rmy 
Lhoist, aby omówić kwestie 
związane z wyborem naj-
korzystniejszego przebiegu 
przyszłej obwodnicy zgodnie 
z obowiązującymi przepisami 
oraz kwestie nabycia tego 
gruntu, tak aby po nabyciu 
móc przystąpić do wykonania 
projektu i byśmy wiedzieli ile 
obwodnica może kosztować. 

Mała obwodnica ma 
mierzyć około 650 metrów. 
Wjazd na nią będzie zaraz za 
przejazdem kolejowym (od 
strony Gogolina) w lewo. 
Prowadzić będzie drogą 
zakładową Lhoist do skrzy-
żowania z ulicą Fabryczną 
i dalej przez teren zakładu. 
Wyjazd będzie na skrzyżo-
waniu z ulicą Dworcową. 

Przekazanie tego terenu jest 
możliwe, gdyż nie jest on 
już użytkowany. Produkcja 
wapna kilka lat temu została 
przeniesiona w inne miejsce, 
w tej chwili mieszczą się tam 
już tylko magazyny i boczni-
ca kolejowa. 

- Podjęliśmy te rozmowy 
dlatego, że mieszkańcy od 
dawna prosili o ograniczenie 
ruchu ciężarowego przez 
wieś – zastrzega wicebur-
mistrz Krzysztof Reinert.- 
Rozmawiamy o przejęciu 
około 2 hektarów. Jak to już 
nastąpi, drogę która już jest, 
trzeba będzie przebudować: 
poszerzyć i dostosować do 
parametrów drogi publicz-
nej. Około 400 metrów 
trzeba dobudować. Chcemy 
też wzdłuż tej obwodnicy 
zrobić ścieżkę rowerową, 
która łączyć będzie się z pla-
nowaną przez gminę ścieżkę 
rowerową wzdłuż drogi do 
Gogolina – aż do ronda i 
dalej z istniejącą już ścieżką 
do ulicy Kamiennej. 

Obecne uzgodnienia 
dotyczą już konkretów:  
powierzchni i warunków 
jej przejęcia, które miałoby 
nastąpić w tym roku. Za-
łożenia są takie, by w 2022 
roku zlecić projekt, a w 2023 
inwestycja miałaby zostać 
wykonana. Koszt wykonania 
inwestycji jest jeszcze nie-
znany.

- Trudno go określić 
, gdyż mówimy o terenie 
poprzemysłowym i do tego 
mocno nierównym , będzie-
my musieli zlecić badania 
geologiczne, dopiero je 
mając, możemy szacować 
koszty – zastrzega wicebu-

rmistrz Reinert. - Gmina 
będzie oczywiście starać się o 
do�nansowanie tej inwesty-
cji z programów rządowych, 
a co do Nowej Perspektywy 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego, nie wiadomo 
jeszcze czy będą takie możli-
wości.

Mała obwodnica wydaje 
się, że powinna być wycze-
kiwana przez mieszkańców 
jako rozwiązanie problemów 
z nadmiernym ruchem cięż-
kiego transportu przez wieś. 
Okazuje się jednak, że gó-
rażdżanie podchodzą do tej 

koncepcji z umiarkowanym 
entuzjazmem:

- Obwodnica ta powinna 
wyprowadzać ruch poza wieś 
tak jak w Choruli czy Malni, 
a nie z jednego końca wsi 
na drugi, bo jeśli ciężarówki 
wyjeżdżać będą przed torami 

na Dworcową, to i tak będą 
walić obok szkoły – mówi 
jeden z mieszkańców (dane 
do wiadomości redakcji). – 
Słyszymy o tej obwodnicy 
już od kilku dobrych lat, ale 
ludzie od początku przecież 
mówili, że jeśli to zostanie 
właśnie tak zrobione, to na 
wyjeździe powstanie bardzo 
niebezpieczne skrzyżowanie 
i wszyscy będą musieli przez 
nie przechodzić, a przede 
wszystkim wszystkie dzieci 
idące do lub wracające ze 
szkoły i osoby idące na stację 
kolejową też. 

- Taka obwodnica powin-
na być poprowadzona przez 
las i łączyć się z obwodnicą 
Malni i Choruli – dodaje 
inny mieszkaniec. 

Poproszony o komentarz 
w tej sprawie wiceburmistrz 
odpowiada, że inny przebieg 
obwodnicy (tak aby całko-
wicie omijała wieś i szkołę)
jest mało realny. Ponadto 
zapewnia, że skrzyżowanie 
ma zostać zaprojektowane w 
taki sposób, aby było maksy-
malnie bezpieczne:

- W tym miejscu albo bę-
dzie rondo turbinowe, albo 
skrzyżowanie ale z takim 
łukiem, że samochody będą 
musiały wyhamować prawie 
do zera, by na nie wjechać 
– mówi wiceburmistrz.- Po-
dobnie będzie przy wjeździe 
z drugiej strony. Obawy, 
że będzie niebezpiecznie, 
są więc nieuzasadnione. 
Sam przejazd przez tory też 
zmniejsza prędkość przejaz-
du.

Zapytany o opinię na 
ten temat sołtys, mówi że o 
planowanej obwodnicy wie 
niewiele:

- Kilka lat temu była 
mowa o tym pomyśle, po-
tem był wyłożony plan zago-
spodarowania dla naszej wsi, 
ale ja potem już żadnych 
informacji nie miałem, więc 
nie wiem czy ten przebieg 
planowany jest tak samo jak 

wtedy, czy może się jakoś 
zmienił – zastrzega sołtys, 
Rafał Kubiczek.- Wiem 
tylko tyle, co można było 
usłyszeć z transmisji z sesji, 
nie mogę więc ocenić tych 
planów. Będę próbował 
pozyskać więcej szczegółów, 
bo ludzie pytają o to, a fakt 
– część jest nastawiona scep-
tycznie. My jako sołectwo 
wystąpiliśmy jednak jesienią 
ubiegłego roku z wnioskiem 
do starostwa w tej sprawie o 
wprowadzenie ograniczenia 
tonażu dla samochodów 
jadących przez Górażdże, 
mieszkańcy się masowo pod-
pisywali pod tym pismem 
i otrzymaliśmy pozytywną 
odpowiedź. Czekamy teraz 
na montaż znaków i myślę, 
że to powinno rozwiązać na-
sze problemy. Wybudowano 
przecież obwodnicę Choruli 
i Malni, tiry nie muszą już 
jeździć przez naszą wieś. 

Wiceburmistrz zapo-
wiada, że gdy gmina uzy-
ska już zgodę na przejęcie 
terenu i dokona podziałów 
geodezyjnych, wtedy będzie 
zorganizowane spotkanie z 
mieszkańcami, na którym 
przedstawiony zostanie prze-
bieg przyszłej obwodnicy 
oraz mówione będą wszelkie 
związane z tym wątpliwości. 

Beata Szczerbaniewicz

Gmina Gogolin przymierza się do budowy tzw. małej obwodnicy w wiosce, ale jak się okazuje, niektórzy górażdżanie są do tego nastawieni 
sceptycznie, uważając, że nie rozwiąże ona faktycznie problemów, a wręcz… może zrobić się jeszcze bardziej niebezpiecznie. 

Wyjazd z planowanej małej obwodnicy miałby być 
umiejscowiony przed torami. 
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Objazd od miejscowości 
Kromołów do miejscowości 
Walce będzie się odbywał 
drogą powiatową nr 1210 
O do miejscowości Brożec 
ul. Urbana, dalej na skrzy-
żowaniu z drogą powiatową 
nr 1810 O ul. Władysława 
Reymonta skręt w prawo. 
Następnie po dojechaniu do 
skrzyżowania z ulicą Opol-
ską w Grocholubiu należy 
skręcić w prawo i dalej kie-
rować się prosto do miejsco-
wości Walce. W przeciwnym 
kierunku analogicznie.

Mieszkańcy miejscowości 
Ćwiercie i Zabierzów powin-
ni dojechać do Kromołowa i 
dalej kierować się zgodnie z 
powyższym opisem trasy.

Planowany termin za-
kończenia prac wyznaczono 
na 31 lipca bieżącego roku.

Na każdym etapie robót 
zapewniony będzie dojazd 
do posesji mieszkańcom 
ul. Marianków, służbom 
ratunkowym oraz rolnikom 

wraz ze sprzętem rolniczym 
w celu prowadzenia prac 
rolnych.

Joanna Bassek

Rusza  
przebudowa drogi  
Kromołów-Walce

Informujemy, że od poniedziałku 8 marca droga powiatowa Kromo-
łów-Walce będzie zamknięta ze względu na rozpoczynającą się inwe-
stycję, w ramach której dwukilometrowy odcinek od końca miejsco-
wości Kromołów do zakładu B+K w Walcach zostanie przebudowany.

Mieszkanki płci pięknej 
były bardzo pozytywnie za-
skoczone, gdy do drzwi ich 
domostw pukał sołtys wraz 
z przedstawicielami rady so-
łeckiej. Chwilom krótkiego 
spotkania towarzyszyła moc ży-
czeń. Nie brakowało też radości 
i uśmiechów na twarzach pań. 
W każdej doniczce umieszczo-
na była kartka z napisem: „Naj-
lepsze życzenia z okazji Dnia 
Kobiet składają Sołtys Rudolf 
Bekiesz z Radą Sołecką”. W su-
mie rozdano cały bus kwiatów. 

Organizatorom gratuluje-
my pomysłowości, a wszystkim 

Paniom (nie tylko tym z Odro-
wąża) ślemy najserdeczniejsze 
życzenia z okazji ich święta.

(mim), fot. Rudolf 
Bekiesz

Kwiatek dla pań
W niedzielę 7 marca z okazji Dnia Kobiet sołtys Odrowąża Rudolf Bekiesz 
obdarował kwiatkiem wszystkie panie mieszkające na terenie wioski. 

Każda mieszkanka Odrowąża otrzymała kwiatek od 
sołtysa i rady sołeckiej.

W minionych dniach dane sta-
tystyczne dla powiatu prezentują 
się następująco:

- wtorek 2 marca – 6 przypadków,

- środa 3 marca – 8 przypadków,

- czwartek 4 marca – 14 przypad-
ków,

- piątek 5 marca – 2 przypadki, 

- sobota 6 marca – 9 przypadków,

- niedziela 7 marca – 8 przypad-
ków,

- poniedziałek 8 marca – 1 przy-
padek. 

Aktualnie Polska boryka się z 
trzecią falą epidemii. W skali 
kraju lawinowo rośnie liczba 

kolejnych osób zakażonych 
koronawirusem. Niemniej w 
ostatnim czasie ilość przypadków 
Covid-19 na terenie powiatu 
krapkowickiego utrzymuje się na 
podobnym poziomie - kilkudzie-
sięciu tygodniowo.

(mim)

Koronawirus: 48 nowych zakażeń
W minionym tygodniu na terenie powiatu krapkowickiego odnotowano 48 nowych 
przypadków Covid-19. Najwięcej zakażeń posypało się w czwartek, bo aż 14. 
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Oddaj elektrośmieci
Szkoła Podstawowa w 

Straduni przeprowadza akcję 
„Spełniaj marzenia dzieci – 
oddaj nam elektrośmieci”. 
Dzięki niej będzie można 
się pozbyć zużytego sprzętu 
elektrycznego i elektro-
nicznego, a także baterii. 
Zbiórka elektrośmieci bę-
dzie prowadzona w dniach 
18-21 marca w straduńskiej 
szkole (w godz. 9.00-17.00). 
Jest to dobre rozwiązanie 
dla wszystkich tych, któ-
rym takie sprzęty zalegają 
w domu. Przypomnijmy, 
do elekrośmieci zaliczają się 
wszystkie popsute, nieuży-
wane, niepotrzebne urzą-
dzenia elektryczne i elek-
troniczne działające kiedyś 
na prąd lub na baterie, np. 
zepsute komputery, telefony, 
zabawki i gadżety elektro-
niczne, stare pralki, lodówki 
i drobne urządzenia AGD, 
a także zużyte świetlówki i 
ledy. Tego rodzaju odpadów 
nie wolno wyrzucać do zwy-
kłego śmietnika, ponieważ 
jest to niebezpieczne dla 
środowiska. Grozi za to kara 
�nansowa do 5 tys. zł.

Przegrana po zaciętej 
walce

Zwycięska passa drużyny 
SPS Walce została przerwa-

na. W domowym pojedyn-
ku rozegranym w sobotę 
27 lutego nasza ekipa uległa 
liderowi tabeli Licon Uni 
Opole 1-3 (21:25, 25:22, 
23:25, 17:25). Spotkanie 
pełne emocji ostatecznie 
wygrali goście z Opola. Na 
wtorek 2 marca zaplano-
wany był kolejny mecz – z 
AZS-em Nysa. Nasza ekipa 
zwyciężyła walkowerem, po-
nieważ goście nie pojawili się 
na meczu.

Budują kanalizację
Trwają prace przy bu-

dowie kanalizacji sanitarnej 
w Dobieszowicach i Kro-
mołowie. To kolejne duże 
inwestycje prowadzone na 
terenie gminy. Roboty mają 
się zakończyć późną jesienią. 

W Dobieszowicach powstaje 
druga nitka kanalizacji – na 
ulicach Głównej, Dolnej 
oraz Górnej. Koszt prac 
wynosi prawie 2 mln zł. 
Roboty w Kromołowie będą 
kosztować ponad 3 mln zł. 
Przewiduje się tam budowę 
kanalizacji sanitarnej grawi-
tacyjnej, jedynie dla czterech 
gospodarstw położonych 
najniżej zmontowane będą 
przydomowe pompownie, 
które ścieki z tych posesji 
przetłaczać będą do kanału 
grawitacyjnego. Po zakoń-
czeniu zadań powody do 
zadowolenia będą mieli kie-
rowcy – w ramach inwestycji 
w miejscowościach zostaną 
odtworzone drogi.

(mn), fot. (SPS Walce)

Późnobarokowy pałac 
został wzniesiony przez 
rodzinę von Pückler około 
1734 roku, prawdopodobnie 
z wykorzystaniem fragmen-
tów wcześniejszej budowli. 
Był odnowiony przed 1792 
r., a później być może jeszcze 
przebudowany. Po drugiej 
wojnie światowej budynek 
należał do Państwowej 
Stadniny Koni w Mosznej. 
W części wykorzystywano 
go na mieszkania, jednak w 
znacznym stopniu był nie-
zagospodarowany, przez co 

powoli popadał w ruinę. W 
ostatnich latach był własno-
ścią prywatną. Skala remon-
tu najwyraźniej przerosła 
możliwości nabywcy, który 
chciał odsprzedać pałac. I 
tak tra�ł on w ręce nowego 

właściciela, który ma już pla-
ny z nim związane.

Prace porządkowe już 
się rozpoczęły, trwa przygo-
towanie dokumentacji tech-
nicznej do remontu. 

- Pomieszczenia są póki 
co zachowane w dobrym sta-
nie, natomiast nie podlega 
dyskusji, że trzeba jak naj-
wcześniej zabezpieczyć, wy-
mienić dach i podreperować 

jego konstrukcję, żeby woda 
nie dostawała się do środka 
– mówi wójt Marek Śmiech. 
- Również niektóre ściany 
trzeba by było wzmocnić.

Nowy właściciel przepro-
wadził już inwentaryzację 
budowlaną. W tym miesiącu 
chce złożyć wniosek do Mi-
nisterstwa Kultury o dotację 
na remont. W planach są też 
spotkania z konserwatorami 
zabytków i przyrody, na któ-
rych mają zostać uzgodnione 
szczegóły restauracji 16-hek-
tarowego parku. Rosną w 
nim m.in. kilkusetletnie 
dęby błotne oraz inne cieka-
we gatunki, jak orzech szary. 
Właściciel chciałby jeszcze w 
tym roku uporządkować te-
ren i odtworzyć ścieżki, żeby 
to miejsce było dostępne dla 
zwiedzających.

(mn), fot. gmina Walce

Akcja trwała przez 
miesiąc. Przez ten okres 
podopieczni placówki zbie-
rali wszystko to, co może się 
przydać naszym czworonoż-
nym przyjaciołom. Pamiętali 
nie tylko o psach i kotach, 
ale również o koniach, które 
także są pod opieką przytu-
liska. 

Dzięki wspólnym stara-
niom uczniów, ich rodziców 
i nauczycieli udało się zebrać 
wiele darów. Znalazły się 
wśród nich mokra i sucha 
karna dla psów i kotów, 
smakołyki i zabawki, a także 
owies, marchewki, jabłka 
i suchy chleb dla koni. 

Wszystko to zostało zapako-
wane i przetransportowane 
we wtorek 23 lutego. Dary 
przekazano właścicielowi 
przytuliska.

Społeczność szkolna już 
zapowiada kolejną zbiórkę w 
przyszłym roku.

(mn), fot. (PSP Walce)

W biegu na 60 m w 
kategorii U-14 zwyciężyła z 
nowym rekordem życiowym 
7.95 s PB ! Jednocześnie po-
prawiła swój najlepszy wynik 
w Polsce w kategorii U-14 
oraz Halowy Rekord Śląska 
Dzieci Starszych U-14 !!! . 
Brała również udział w do-
datkowej konkurencji, sko-

ku w dal ze strefy .Wygrała 
z wynikiem 4,94 m. Jest to 
również pierwszy wynik w 
Polsce w kat.U-14 . Gratu-
lujemy Lenie tak swietnych 
wyników.

(nika)

Ekspresem przez gminę

Tym razem siatkarze z Walec musieli uznać wyższość 
rywala.

Lena wróciła z zawo-
dów z dwoma złotymi 

krążkami.

Złota Lena
Lena Zawadzka wywalczyła  dwa złote medale  w Halowych Mistrzo-
stwach Śląska U-14, U-16 w Łodzi, które odbyły się 6 marca. 

Udało się zebrać wiele darów dla zwierząt.

Dbają o czworonożnych 
przyjaciół

Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach pokazali, że 
los potrzebujących zwierząt nie jest im obojętny. W ostatnim czasie 
przeprowadzili zbiórkę darów dla przytuliska w Dębowej.

XVIII-wieczny 
pałac w nowych 

rękach

Być może już niedługo budynek zostanie wyremon-
towany.

Pałac w Rozkochowie ma nowego właściciela. Ma on ambitne plany 
związane z budynkiem i jego otoczeniem. W pierwszej kolejności 
chce uporządkować 16-hektarowy park.

 Tak prezentują się wnętrza pałacu.
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Nowe zasady regulaminu 
zakładają, iż właściciele nie-
ruchomości niezamieszka-
łych wyłączonych z systemu 
będą mieli możliwość gro-
madzenia odpadów w wor-
kach o pojemności do 60 l, 
jeżeli na tej nieruchomości w 
ciągu dwóch tygodni wytwa-
rzanych jest mniej niż 60 l. 
odpadów zmieszanych (lub 
bioodpadów), lub w ciągu 
1 kwartału wytwarzanych 
jest mniej niż 60 l. odpadów 
takich jak: metale i tworzy-
wa sztuczne lub papier lub 
szkło. Taki worek powinien 
być właściwie oznakowa-
ny. Należy w widocznym 
miejscu umieścić naklejkę 
zawierającą nazwę podmiotu 
użytkującego, adres nieru-
chomości, na której powsta-

ją odpady komunalne oraz 
logo lub nazwę przedsiębior-
cy odbierającego odpady.

Następnym rozwiąza-
niem dla właścicieli nieru-
chomości niezamieszkałych 
wyłączonych z systemu jest 
zmiana minimalnych często-
tliwości odbioru odpadów 
komunalnych. Metale i two-
rzywa sztuczne, papier, szkło 
odbierane będą raz na kwar-
tał (wcześniej raz w miesią-
cu), a bioodpady w okresie 
od 1 grudnia do 31 marca 
– raz na kwartał (wcześniej 
raz na dwa miesiące) – w po-
zostałym okresie bez zmian, 
tj. od 1 kwietnia do 30 listo-
pada raz na dwa tygodnie.

Ponadto ustalono dwie 
nowe górne stawki za jed-

norazowy odbiór odpadów 
z nieruchomości niezamiesz-
kałych: za jeden worek o po-
jemności do 35 l – 7,50 zł, 
za jeden worek o pojemności 
od 35 l do 60 l – 15,00 zł.

Warto nadmienić, iż na 
wszystkich organizowanych 
przez Związek MPSZOK 
i PSZOK (w tym także w 
Zdzieszowicach) - zniesione 
zostają limity przyjmowania 
odpadów niebezpiecznych  
(takich jak farby, tusze, kle-
je, żywice, rozpuszczalniki, 
detergenty, oleje i ich opako-
wania oraz lekarstwa).

Więcej informacji na 
ten temat można znaleźć na 
stronie internetowej www.
czystyregion.pl 

(mim)

„Wszystko zmieniło się 
jednego dnia i spowodowało 
inne spojrzenie na otaczającą 
nas rzeczywistość i pozosta-
nie długo w naszej pamię-
ci... Andrzej wrócił z zajęć 
zadowolony i uśmiechnięty, 
usiadł w pokoju, by zjeść 
obiad i napić się kawy. Zdą-
żył zrobić łyk i nagle zaczął 
zachowywać się inaczej niż 
zawsze” – czytamy na por-
talu Siepomaga.pl. „Oczy 
zaczęły się kierować nienatu-
ralnie ku górze. Jego mowa 
stała się bełkotliwa, stracił 
równowagę. Szybka reakcja 
spowodowała, że za kilka 
minut pojawiła się karetka, 
która udzieliła pomocy i 
oznajmiła udar mózgu.”

Po przywiezieniu An-
drzeja do szpitala okazało się, 
że szanse na przeżycie są nie-
wielkie i decydująca będzie 
najbliższa doba. Rokowania 
nie były jednak optymistycz-
ne, gdyż po upływie tego 

czasu lekarze dawali kolejne 
4-6 dni na przeżycie.

Andrzej ma rozpoznany 
udar niedokrwienny prawej 
półkuli mózgu w przebiegu 
zakrzepu tętnicy środkowej 
mózgu prawej, niedowład 
połowiczy lewostronny 
z dysartrią oraz choroby 

współistniejące jak cukrzyca, 
hiperlipidemia mieszana. 
Niestety jak się okazuje, od 
tego momentu każdy ko-
lejny dzień dla zdzieszowi-
czanina jest walką o powrót 
do zdrowia i jak największej 
sprawności. 

Na portalu Siepomaga.
pl została zorganizowana 
zbiórka, która umożliwi 
Andrzejowi poddanie się ko-
niecznym zabiegom oraz za-
pewni dostęp do regularnej 
rehabilitacji, przez najbliższy 
czas, a może i lata.

Do momentu zamknię-
cia tego wydania „Tygodni-
ka Krapkowickiego” zebrano 
niespełna 14 tys. zł, tzn. pra-
wie 15 proc. całej potrzebnej 
na rehabilitację sumy. Datki 
przekazywać można na 
stronie internetowej www.
siepomaga.pl/andrzej-z-
dziennicki.

(mim), fot. Fundacja 
Siepomaga.pl

Ta nieco tajemniczo 
brzmiąca nazwa „Single 
track” lub „singletrack” jest 
wąską dróżką/ścieżką, która 
ma szerokość w przybliżeniu 
odpowiadającą rowerowi. 
Ścieżki takie są umiejscowio-
ne w terenie pagórkowatym, 
często górzystym. Tego typu 
ścieżkami rowerowymi nale-
ży poruszać się tylko w jed-
nym kierunku określonym 
odpowiednim oznakowa-
niem. Potocznie rozróżnia-
my trzy stopnie tras: łatwy, 
średni i trudny.

Grupa kolarska pod 
okiem Piotra Orian to dzie-
ci w wieku 6 do 17 latków, 
które na co dzień trenują 
jazdę rowerami w pobliskich 
lasach, drogach polnych i 
ścieżkami Parku Krajobra-
zowego Góra św. Anny w 
okolicach Jasionej, Oleszki, 
Żyrowej, Zdzieszowic i Le-
śnicy.

W ostatni dzień lutego 
postanowili zmienić miej-

sce treningowe. Tym razem 
chcąc podszkolić się w 
technicznych zjazdach pod-
jechali  na „Górę Parkową” 
w Głuchołazach, gdzie od 
2018 roku można zasmako-
wać super jazdy po specjal-
nie przygotowanych ścież-
kach rowerowych. Każdy 
trening rozpoczynamy roz-
grzewką, która jak wiadomo 
jest ważna i niezbędna, aby 
rozpocząć dobrą przygodę ze 
sportem.

Podczas treningów obo-
wiązują pewne zasady. Przede 
wszystkim rower musi być 
technicznie sprawny, kask 

zapięty, warto posiadać ele-
ment ubioru z odblaskiem, 
ponieważ osobę taką wśród 
drzew i krzaków bardziej 
widać i łatwiej wtedy wyha-
mować... Należy zachować 
odpowiedni odstęp podczas 
zjazdu. Klubowicze z „Ro-
spondka” te zasady znają i 
jak najbardziej przestrze-
gają. Wyjazd do Głuchołaz 
uczestnikom wyprawy spra-
wił wiele uśmiechu i frajdy 
z jazdy. Gdy tylko wystarczy 
zapału i siły, kolarze wrócą 
tam jeszcze nieraz.

(mim), fot.  (LUKS 
„Rospondek”)

W wydarzeniu udział 
mogą wziąć zarówno dzieci, 
jak i dorośli, a jego zasady 
są proste. W każdy piątek 
od 12 lutego do 19 marca 
na pro�lu facebookowym 
MGOKSiR-u zamieszczane 
są stare zdjęcia Zdzieszowic 
i okolic (łącznie 6 fotogra-
�i). Uczestnicy zobowią-
zani są do odgadnięcia, 
jak fragment miasta lub 
okolic przedstawia zdjęcie, 
a następnie muszą wykonać 
własną fotogra�ę dokładnie 
tego fragmentu przestrzeni.

Wykonane zdjęcie należy 
przesłać na adres mgoksir.

org@zdzieszowice.pl lub w 
wiadomości prywatnej na 
Facebooku.

Za wykonaną fotogra�ę 
można w sumie otrzymać 
5 punktów w zależności od 
trafności kadru, walorów 
estetycznych fotogra�i i 
jakości technicznej nade-
słanego zdjęcia. Zgodnie z 
regulaminem osoba, która 
zdobędzie największą ilość 
punktów, zostanie zwycięzcą 
konkursu. 

Biorąc pod uwagę fakt, że 
zdjęcia będą publikowane w 
mediach społecznościowych, 

każde z nich opatrzone musi 
być godłem, czyli musi za-
wierać pseudonim artystycz-
ny w postaci naniesionego 
słowa, zestawu liter lub cyfr. 
Ponadto uczestnicy zobo-
wiązani są do wydrukowania 
i wypełnienia formularza i 
oświadczenia z wyrażeniem 
zgody na przetwarzanie da-
nych osobowych i wykorzy-
staniem wizerunku. 

Ogłoszenie wyników 
konkursów nastąpi w jeszcze 
w marcu. Zachęcamy do 
wspólnej zabawy. 

(mim)

Zmiany w systemie zbiórki 
odpadów komunalnych

3 marca 2021 r. weszła w życie zmiana regulaminu utrzymania czy-
stości i porządku na terenie gminy Zdzieszowice, która należy do 
związku „Czysty region”. Od tej pory wchodzi kilka korzystnych re-
gulacji dla właścicieli nieruchomości wyłączonych z systemu (firm, 
instytucji).

Dokładnie 25 lutego w 
Tarnowie Opolskim miał 
miejsce egzamin na wyższe 
stopnie kyu i junior kyu, zgod-
nie z odświeżonymi wymo-
gami sztuk walki. W komisji 
egzaminacyjnej zasiedli Paweł 
Papoń, Zdzisław Kaliciak, 
Tomasz Marcinek i Krzysztof 
Jakuczek. W sumie egzamin 
trwał ponad trzy godziny. 

Komisja oceniała następujące 
elementy: kihon (ręce i nogi), 
idogeiko, kata, wytrzymałość i 
gibkość oraz kumite.

Wyróżnienie otrzymał 
Jakub Nowak 10.2 junior 
kyu (wśród najmłodszych), 
natomiast w grupie starszej 
Magdalena Józefowicz 4.1 
junior kyu. Dodatkowo 

dwie osoby z klubu otrzy-
mały brązowe pasy: aspirant 
Katarzyna Nowak i Zyg-
munt Pietruszka (67 lat).

Na tym nie kończą się 
sportowe zmagania, gdyż 
równolegle, w czasie trwa-
nia egzaminu pierwszej 
grupy, odbył się trening, 
który został przeprowadzony 

Ćwiczą i egzaminują
Dużo biegania, wykonanych brzuszków, wiele kopnięć i uderzeń, 
trochę pompek i przysiadów - tak w skrócie można opisać treningi 
prowadzone przez Akademię Sztuk Walki PAPON Team w hali spor-
towej Zespołu Szkół im. Jana Pawła II w Zdzieszowicach. Treningi 
prowadzone były pod kątem egzaminu w Tarnowie Opolskim oraz 
zbliżających się Mistrzostw PFKS w Tarnowskich Górach.

Zdzieszowiczanin 
potrzebuje pomocy

Na portalu Siepomaga.pl została uruchomiona zbiórka dla 38-letnie-
go Andrzeja Zdziennickiego ze Zdzieszowic. Mężczyzna po udarze 
mózgu potrzebuje pieniędzy na roczną rehabilitację. Dotychczas 
zebrano prawie 14 tys. zł, a potrzeba jeszcze niespełna 80 tys. zł. 

Pieniądze na rehabilita-
cję Andrzeja Zdziennic-
kiego ze Zdzieszowic 
można przekazać za 
pośrednictwem strony 
internetowej fundacji.

Zdobyli złote ścieżki
W niedzielę 28 lutego sekcja kolarska LUKS „Rospondek” wraz z in-
struktorem i opiekunami wybrała się do pobliskich Głuchołaz, aby 
tam ćwiczyć formę w technicznej jeździe po tzw. Singiel track-ach.

Tym razem kolarze wybrali się do Głuchołaz, aby ćwi-
czyć na tzw. Single track-ach.

Konkurs „Powrót do przeszłości”
Odgadnij, sfotografuj, prześlij! Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach zachęca do wzięcia udziału w 
kilkuetapowym konkursie, dzięki któremu uczestnicy będą mogli od-
krywać historię miasta i odbywać miniwycieczki po okolicy. 

przez Krzysztofa Jakuczka. 
Wszystko to z myślą o zbli-
żających się Mistrzostwach 
PFKS w Tarnowskich Gó-

rach, które odbędą się 26-
27 marca bieżącego roku. 
Wszystkim członkom życzy-
my wytrwałości i powodze-

nia w dalszych zmaganiach 
sportowych.

(mim)
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Miejsce 
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reklamę

Tel. 692 190 982

eprasa.pl 3180417137

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 10 (1191) 9  marca 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl16

eprasa.pl 3180417137

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 10 (1191) 9  marca 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 17
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Przed finałem 

Obserwuje po sobie, że 
z entuzjastycznego widza 
zmieniam się w śląską „zołzę”, 
która natrętnie szuka dziury 
w całym. No cóż, ktoś i tę 
robotę musi wykonywać. 
Zaznaczam, że nie jestem z 
natury malkontentką, nie jem 
kwaśnych jabłek na śniadanie 
a kąciki moich ust łagodnie 
podnoszą się w górę.

 Mam parę eufemizmów 
na określenie Sanatorium 
Miłości, które od razu wskażą 
kierunek mojego osobistego 
niezadowolenia: sanatorium 
rozczarowań, sanatorium 
niewykorzystanych szans i 
sanatorium bez miłości. Za 
dwa pierwsze określenia od-
powiedzialni są sami uczest-
nicy. Uważam, że większość 
z dwunastki wybrańców 
zaprzepaściła los wygrany na 
loterii i nie wykorzystała do 
maksimum tego urlopu od 
życia. Dlaczego? Po pierwsze, 
jedni nie wiedzieli po co i dla-
czego tam jadą, a inni jakimś 
oszustwem intencji tam się 
dostali, traktując Sanatorium 
jako pobyt na obozie karnym. 
Postawili na przetrwanie, nie 
wzbogacając o żadne warto-
ści ani grupę, ani otoczenie. 
Bezwiednie poruszali się po 
programie dnia, ale nie było 
w nich żadnej pasji ani głębo-
kiego entuzjazmu. Tych zali-
czam do ludzi nieciekawych, 
pustych w środku jak pnie 
drzew, nawet jeśli są wyłożone 
drogimi kamieniami. 

 Pierwsza grupa była cie-
kawszym materiałem obser-
wacyjnym, wielu próbowało 
dotrzeć do istoty sprawy, czyli 
sensu ich własnego życia. Tu 
jednak potrzebny był dużo 
bogatszy warsztat narzędzi 
terapeutycznych i dydaktycz-
nych, bo latanie na Tyrolce 
czy pójście na grzyby, choć 
bezsprzecznie przyjemne, 
niestety nie zmieni życia 
nikogo.  Natomiast dlaczego 
nazywam „Sanatorium Miło-
ści” sanatorium bez miłości 
jest łatwiejszą odpowiedzią, 
bo wystarczy tylko spojrzeć 
na rodzaj kandydatów wyse-
lekcjonowanych do tej czte-
rotygodniowej podroży. Wy-
daje mi się, że organizatorzy 
prowadzą, głównie z widzem 
i uczestnikami starą jak świat 
zabawę w ciuciubabkę. Zasta-
nawiałam się już po pierwszej 
telewizyjnej emisji na jakiej 
zasadzie i czym kierował się 
reżyser programu w wyborze 
dwunastki, zanim jego inten-
cje stały się bardziej oczywi-
ste? Przy końcu programu jest 
już jasne, że starał się stwo-
rzyć jak najmniej prawdo-

podobne sytuacje sprzyjające 
romantycznym związkom, 
żeby broń Boże nie zaiskrzyło 
między parami i żeby czasem 
erotyczna lampka nie zapaliła 
się w głowie któregoś z senio-
rów. I tu reżyserowi udało się 
„bez pudla”. Nic dziwnego 
też, że castingi powierzył 
zespołowi młodych ludzi, bo 
nawet zwykły komputer z 
programem zwanym „kom-
patybilność” zrobiłby selekcję 
i podał statystyczne prawdo-
podobieństwo utworzenia 
się par, może i na poziomie 
80%. Nie jest dla nikogo 
tajemnicą, że zasada doboru 
naturalnego we współcze-
snych rozwiniętych kulturach 
ma pewien prosty wzór dużo 
różniący się od wizji reżysera: 
kobiety w starszym wieku 
wolą młodszych mężczyzn, a 
starsi mężczyźni preferują (już 
pal diabli że blondynki!) dużo 
młodsze partnerki. Każdy 
ma dość oglądania własnych 
braków, których nieubła-
ganie każdemu przybywa z 
wiekiem. I w tej kwestii świat 
rządzi się prawami wolnego 
rynku, mamy przykłady tysią-
ca związków o dużej różnicy 
wieku, co już nie oburza, a 
często nawet zachwyca, że 
niektórym szczęściarzom 
udaje się pobić smutny sche-
mat starzenia się tylko ze sta-
rością. Na pewno jest lepiej 
i przyjemniej starzeć się w 
towarzystwie młodości i ten 
koncept góruje. Wystarczy 
spytać kogokolwiek już po 
sześćdziesiątce!

 Muszę też wnieść małą 
poprawkę matematyczną. 
Program Sanatorium Miło-
ści właściwie ma trzynastu 
uczestników a nie dwunastu. 
Myślę tu o Marcie Manow-
skiej, która będąc telewizyjną 
prezenterką tego ekspery-
mentu, spełnia jednak dużo 
ważniejszą rolę, jest integral-
ną częścią życia uczestników 
podczas tych czterech tygo-
dni. Ona jest z nimi wszędzie 
i trzyma oko na wszystkim, 
roztaczając matczyną wprost 
opiekę nad seniorami. Marta 
mówi „kocham was” i wcale 
nie brzmi to zbyt emfatycznie 
czy sztucznie. Wierzymy, kie-
dy chce przypiąć im skrzydła, 
dać im blasku, dodać wital-
ności i wyposażyć w zdolność 
magicznego uwodzenia. Stale 
przypomina im, że być może 
nie wyśpiewali jeszcze do 
końca własnego osobistego 
hymnu miłości i zachęca do 
wyjścia poza schemat własne-
go ułożonego przez lata życia. 
Może w myślach nazywa ich 
poetycko „dumnymi potom-

kami Adama”, „wojowni-
kami światła”, „kryształem 
górskim”? Tylko młodość 
może traktować starość z 
taką odwagą i entuzjazmem, 
bez obciążeń, dynamicznie i 
bez obawy wyśmiania. Może 
dzięki swojej medialnej 
wrażliwości, Marta odczytała 
najcichsze i najintymniejsze 
z marzeń seniorów: prze-
transportować ich w świat 
zmysłowości i pozwalać im 
grać na tej „zakazanej” scenie 
życia, beztrosko przesuwając 
granice wieku na zakocha-
nie. Marta Manowska jest 
już legendą, a ja mogłabym 
pisać wiele o jej przymiotach 
i tworzyć mity. Marta jest 
przy tym mądra i dekoracyj-
na. Leksykalnie i obrazowo. 

Jako widz i felietonistka ko-
cham panią Martę i wcale nie 
wstydzę się tej eksklamacji. 
Pomimo, że ona najchętniej 
kąpałaby swoich seniorów w 
pyle gwiezdnym, a ja wprost 
przeciwnie, poddałabym ich 
elektrycznym wstrząsom! 
Ciekawe, jak by się czuła 
gdybym to ja zaprosiła ją 
do mojego „konfesjonału”? 
Przypuszczam, że przyjęłaby 
zaproszenie, pod warunkiem, 
że nikt nie będzie jej wypo-
wiedzi ciął, skracał bez pomy-
słu i próbował sklejać, aby do 
czegoś innego pasowały.

 Przed�nałowy odci-
nek pokazany w telewizji 
był eklektyczny, nie stawiał 
„kropki nad i” nad nikim i 
niczym, był nieokreślony w 
treści i formie. Zapytałam 
naszego bohatera Zdzisława, 
jak on widzi te ostatnie dni 
turnusu, które na pewno były 
inne niż to, co oglądaliśmy 
dotąd w telenoweli. Czy 
zdradzi nam jakieś tajemnice 
co do �nałowego biegu po 
koronę królewską? 

- Mogę zapewnić wi-
dzów - odpowiada wesoło 
Zdzisław - że będzie pięknie 
pod każdym względem. Po 
czerwonym długim dywanie, 
w atmosferze imponującego 

zamku na Ziemi Kłodz-
kiej, wybrany Król będzie 
dostojnie prowadził swoją 
Królową, aby otrzymali ten 
wymarzony bajkowy symbol 
wspaniałości wszelakiej, czyli 
połyskującą zlotem koronę! 
Ale to będziemy mogli zo-
baczyć dopiero za tydzień. 
- Poranek jak zawsze roz-
poczęliśmy ze Zbyszkiem 
patrząc z balkonu na tryska-
jące z wigorem strumienie 
fontanny. Każdy z nas na 
swój sposób odbierał urodę 
naprawdę pięknego Parku 
Zdrojowego. Zbyszek znal 
alejki parku intymnie, bo co-
dziennie nimi przebiegał po 
20 kilometrów. Tak, 20 km. 
A ja mając pod ręką takiego 
eksperta i entuzjastę nawet 

raz nie spróbowałem, a nuż 
bym się zaraził tym bakcylem 
biegania? Wielka szkoda i to 
moja strata. Piątka z plusem 
za lenistwo! Kolejny, ostatni 
już panel w pijalni jakoś nie 
przyprawił mnie o nerwo-
wość. Marta bez żadnych 
dodatkowych emocji w głosie 
spytała „Co czujecie po tym 
pobycie”? Każdy się wypowie-
dział. Padły przeprosiny An-
drzeja za to, że obraził Jadzię, 
poza tym padały różne słowa; 
ktoś mówił, że się wzmocnił, 
inny, że poczuł większą wia-
rę w siebie, jeszcze inny, że 
przeżył przygodę życia, a ktoś 
nawet powiedział „wszystkich 
was kocham”. Kuracjuszem 
odcinka została po raz drugi 
Halinka. Taki podwójny tytuł 
spośród mężczyzn otrzyma-
łem tylko ja, co uważam za 
sukces umiejętności porusza-
nia się i negocjowania swojej 
pozycji w grupie. Zauważy-
łem, że niektórym trudno 
było pogodzić się z tym, że 
nie zostali mianowani przez 
kolegów i  nie zaskarbili so-
bie uznania. Do tych mam 
proste pytanie: „A ile dałeś z 
siebie, aby zauroczyć, poznać, 
spodobać się i zaprzyjaźnić 
z innymi? Mimo podkłada-
nych kłód przez niektórych, 
postępowałem honorowo i 

fair play. Tym dałbym radę 
wziętą z futbolu, że jeżeli 
nieprzepisowo podkładasz 
nogę drugiemu, to jest duża 
szansa, że sam się wyłożysz. 
Ponieważ nie lubię zakuliso-
wych rozgrywek, konfronto-
wałem często spiskujących, 
stawałem w obronie kobiet i 
reagowałem na nieprzyjemne 
sytuacje. Niektórzy przeja-
wiali manię gwiazdorstwa i 
bycia ponad obowiązującymi 
nas przepisami, a proszono 
nas, aby nie robić zdjęć, nie 
wychodzić poza obiekt, czy 
nie przysiadać się i gaworzyć 
z postronnymi osobami. Aż 
3 osoby bardzo podpadły or-
ganizatorom i wytworzyły się 
ostre kon�ikty. 

- Magiczny autobusik 
zabrał nas z tego lekko „pod-
minowanego” terenu rozmów 
na teren naszpikowany in-
nymi pociskami, zwanymi 
darami natury. Rozpoczęło 
się grzybobranie w parach z 
dużym wiklinowym koszy-
kiem. Po godzinie miałem już 
uzbierane pół kosza, w tym 
najszlachetniejszy z grzybów 
– książkowy, bo ogromny 
okaz prawdziwka. Pamiętam, 
jak żona, która uwielbiała 
wyprawy w las, wiedziała 
jakie podszycie zapowiada 
dobre grzyby, mówiła zawsze 
patrząc z podziwem na moje 
bogate zbiory, że posiadały 
moc otrucia dywizji wojska. 
Jeździliśmy najczęściej w oko-
lice Smolarni, grzybów było 
dużo a ja miałem szczególny 
dar zbierania „trujaków”. 
Tego wieczoru w sanatorium 
była więc kolacja grzybowa, 
ale dopiero po tym jak Halin-
ka zaręczyła własnym życiem, 
że są jadalne i bezpieczne, i 
oczywiście była pierwszym 
próbującym. Już na schod-
kach innej fontanny, ale w 
tym samym Parku Zdrojo-
wym, zaczęliśmy grę w towa-
rzyski �irt. Któż nie pamięta 
z młodych lat tej świetnej 
zabawy, która wyzwala odwa-
gę, aby zapytać lub zapropo-
nować to, czego nie można by 
na żywo. To zabawa na szybki 
re�eks, riposty, dwuznacz-
ne słowa i nawet można się 
porwać na...zakamu�owane 
oświadczyny. W końcu nie 
ty jesteś autorem scenariusza, 
tylko jako aktor wypowiadasz 
kwestie. Adoracja i kokieteria 
wszystkich pań  bardzo mi się 
opłaciła, bo nawet „Królowa 
Śniegu”, Krystyna, zachęciła 
mnie pisząc „próbuj dalej”. 
Po tym małym niewinnym 
antrakcie skupiłem całą 
swoją uwagę na wieczorze, 
który mnie czekał z Operet-

kową Muzą w restauracji, w 
parkowej willi. Siedziałem 
zamyślony przy kominku z 
kieliszkiem hiszpańskiej cavy, 
kiedy w tej bajecznej scenerii 
z muzyką i teatralną mgłą, 
weszła zjawiskowa Jadwiga. 
Scena tak nierealna jak ze snu, 
jak z paryskiego Crazy Horse. 
Myślałem, że halucynuję, bo 
tak zapamiętałem ten występ 
wiele lat temu w Paryżu, 
wtedy i teraz, był to istny 
kabaret zmysłów. Jadwiga tak 
nagrodziła moje zaproszenie 
na randkę, przeobrażając się 
w sceniczną femme fatale 
z najwyższej półki. Bylem 
wzruszony. Przy jednym tań-
cu moje harleyowskie łańcu-
chy zaplątały się w rąbek jej 
sukienki. Opowiedziałem jej, 
że te łańcuchy przebyły długą 
drogę pielgrzymki Camino do 
Santiago de Compostela, któ-
rą odbyłem z trzema siostrami 
i siostrzenicą za przewodnika, 
i nigdy w nic się nie wplątały. 
Przyjąłem to za dobry omen! 
Wracając na skróty do Wiel-
kiej Pieniawy przeszliśmy 
przez plac, na którym ćwiczy-
liśmy w parach nasz �nałowy 
taniec. Jadzia spojrzała na 
mnie tym swoim pięknym 
wzrokiem, a ja magnetycznie 
jak Cary Grant spytałem 
„zatańczymy”? To było praw-
dziwe Tango Argentino, że 
wszystkimi emocjami, pauza-
mi i mocnym przyspieszonym 
tętnem. Takiego to już chyba 
nigdy z nikim nie zatańczę, 
to była wyjątkowa chwila. 
- Tego dnia czekała mnie jesz-
cze rozmowa w „konfesjonale” 
pani Marty. Bylem ostatnim z 
jej 12-tu rozmówców. Wie-
działem, że do niej dojdzie, 
ale byłem też pełen obaw. 
Spędziliśmy w konfesjonale 
sporo czasu, tym razem to 
ja głównie mówiłem. Na 
twarzy pani Marty pojawiły 
się łzy. Na mojej również. Po 
raz pierwszy ucieszyłem się z 
tego, że kamerzyści ucięli ten 
kadr. I tak niech już zostanie. 

No i mnie udzieliło się to 
uczucie sentymentu i melan-
cholii, ale kiedy Zdzisław zro-
bił emocjonalne przyrzeczenie 
sobie, Marcie i widzom, że 
swoim Harleyem przemierzy 
Route 66, to powiało szaloną 
nadzieją i optymizmem. A to 
jest właśnie ten rodzaj sukce-
su, na który czekają organi-
zatorzy Sanatorium Miłości. 
Żeby zmienić życie chociaż 
jednego uczestnika, co po-
twierdza sens robienia progra-
mu, że warto, że można, i że 
trzeba. Triumf radości życia. 
A to już niebagatelna sprawa. 

nad. Grażyna Maxwell 

W następnym felietonie za tydzień będziemy już wiedzieli kto został królem 3. edycji Sanatorium Miłości i jego wizerunek pojawi się na pierw-

szych stronach. I wtedy będziemy prowadzić innego typu rozważania: czy nasz Król jest dobry, mądry i sprawiedliwy? Czy wprowadzi amnestię 
za dotychczasowe popełnione grzechy i przewinienia, i czy każdy będzie mógł zapełniać od nowa czyste kartki swojego życia? Oczywiście, 
piszę nie o tym rodzaju Króla. W moich refleksjach realność plącze się z bajką. A z drugiej strony, gdyby tak zamieniły się rolami i bajka mogła 
uchodzić za rzeczywistość? Może i nawet byłaby bardziej do uwierzenia?

Ostatni odcinek programu został wyemitowany w 
niedzielę 7 marca.
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Dzieci segregują 
śmieci

Dzieci z grupy Żyrafek 
w przedszkolu w Rogowie 
Opolskim uczestniczyły w 
zajęciach o tematyce ekolo-
gicznej. Dzieci dowiedziały 
się, czym są śmieci i jak się 
je produkuje, jak sprawić, by 
było ich mniej, a także jak się 
je segreguje oraz w jaki sposób 
można je powtórnie wykorzy-
stać. Przedszkolaki wykony-
wały też z kartonów kolorowe 
kosze do segregacji. Zostały 
one pomalowane i umieszczo-
no na nich znak recyklingu. 
Pojemniki stanęły na szkol-
nym korytarzu, by wszyscy 
mogli z nich korzystać.

Obchodzili Dzień Kota
Przedszkolaki z grupy 

Kangurków w Gwoździcach 
wzięły udział w zajęciach 
przygotowanych z okazji 
Międzynarodowego Dnia 
Kota, który obchodzony jest 
17 lutego. Dzieci poznały 
różne rasy tych zwierząt i 
opowiadały o swoich pupi-
lach. Były też ćwiczenia z 

kłębuszkiem wełny. Na ko-
niec maluchy wykonywały 
kotki z tektury.

Mali chemicy
Dzieci z młodszych klas 

wróciły już do szkolnych 
ławek, ale jeszcze niedawno 
lekcje odbywały się przy 
komputerach. Podczas na-
uki zdalnej w klasie pierw-
szej piątki stały się dniem 
eksperymentów. Chętni 

pokazywali swoim kolegom 
i koleżankom ciekawe do-
świadczenia. Pierwszkokla-
sistom bardzo spodobały się 
pokazy Karoliny Żurek. Pre-
zentowanym przez nią do-
świadczeniom towarzyszyło 
mnóstwo zabawy i śmiechu. 
Zajęcia były dobrą okazją 
do rozwijania kreatywności 
uczniów.

(mn), fot. (ZSP nr 3  
w Rogowie Opolskim)

Uczą się przez zabawę
Pomimo trwającej pandemii i częściowej nauki zdalnej podopieczni 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 3 w Rogowie Opolskim uczest-
niczą w ciekawych zajęciach. Przedszkolaki i najmłodsi uczniowie 
korzystają z oferty edukacyjnej w murach placówki, a starsi pod-
opieczni robią to przed ekranami komputerów.

Dzieci z grupy Żyrafek uczestniczyły w zajęciach o 
tematyce ekologicznej.

Aby upewnić się jak wy-
glądał krzyż przed przenosi-
nami, osoba interweniująca 
zerknęła do publikacji pt. 
„U źródeł własnej tożsamo-
ści” autorstwa ks. Zygfryda 
Glaesera, opowiadającej o 
historii miejscowości. Na  
fotogra�i zamieszczonej w 
książce wyraźnie widać, że 
postument otoczony jest zie-
lonym płotkiem. Nasza re-
dakcja jest też w posiadaniu 
innego archiwalnego zdjęcia, 
na którym widać koparkę, 
na której załadowany jest 
zarówno postument jak i 
wspomniane ogrodzenie.

- Dziś tego ogrodzenia 
nie widać – komentuje czy-
telnik – zastanawiam się, 
gdzie może się aktualnie 
znajdować? Moim zdaniem 

jest to integralny element 
całości, który nie tylko po-
prawia estetykę, ale pełni 
bardzo ważną funkcję ochro-
ną. Między innymi odgradza 
przed nieproszonymi w tym 
miejscu psami.

Nieo�cjalnie udało nam 
się dowiedzieć, że ogrodze-
nie tra�ło do renowacji. 
Zatroskany czytelnik, ma  
nadzieję, że ogrodzenie 
ostatecznie wróci na swoje 
dawne miejsce. 

(mim), fot. czytelnik

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza 
II przetarg ustny nieograniczony na najem lokalu użytkowego przy ul. Opolskiej 39 
o pow. 23,46 m² na działalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony jest 
w instalacje elektryczną, wod-kan.

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media) wynosi 16,00 zł. za m² netto. Wa-
dium w wysokości 1000 zł. należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 
9 w Krapkowicach w Banku Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do 
dnia 09.04.2021. Za termin wniesienia zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na 
konto. Wadium ulegnie przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał 
przetarg od podpisania umowy. Wygrywający przetarg obowiązany jest zawrzeć umo-
wę najmu w terminie 3 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 13.04.2021 o 
godz. 10.00 zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzy-
mać jedynie w formie pisemnej (wersja papierowa lub e-mail). 

Przetarg może być odwołany bez podania przyczyny.

Gdzie  
jest zielony płotek?
Do naszej redakcji zgłosił się czytelnik z Malni (imię i nazwisko do na-
szej wiadomości), który przechodząc obok małego skweru przy ulicy 
Opolskiej zauważył, że od dłuższego czasu krzyż nie jest otoczony 
charakterystycznym, zielonym płotkiem. Skwerek ładny i miejsce 
zadbane, a padają  pytania, gdzie ogrodzenie może aktualnie się 
znajdować.

Widoczne na fotogra�i ogrodzenie wokół krzyża 
zniknęło.
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Niecodzienne 
połączenia

Coraz częściej spoty-
kamy się z szokującymi 
z pozoru i dziwnymi po-
łączeniami dań lub przy-
praw. Bo któż słyszał o 
pomarańczy z cebulą albo 
porzeczce z pieprzem? 
Ale przecież to jeszcze 
nic takiego. A truskawki 
z parmezanem lub brzo-
skwinie z serem i czosn-
kiem? Mięso z czekoladą? 
Wszyscy tradycjonaliści 
zapewne się nieco obru-
szą i pukając się w czoło, 
zapytają: „A po cóż te 
wszystkie nowości? Nie 
ma to jak tradycyjne 
dania i smaki”. Jednak 
kuchnia i przepisy ulega-
ją ciągłej metamorfozie. 
Nic nie jest stałe i teraz 
nawet tradycyjną golonkę 
możemy gotować czy piec 
na kilkanaście różnych 
sposobów. To nietypowe 
łączenie składników w 
daniach nosi z angielskie-
go nazwę „foodpairing”. 
Pozwala ono na pewne 
eksperymentowanie w 
kuchni, oczywiście w 
granicach zdrowego roz-
sądku, by ani sobie, ani 
potrawie nie zaszkodzić. 
Pozwala też jednak na 
rozwijanie kulinarnych 
horyzontów i kreuje wy-
obraźnię. A przy okazji 
można się świetnie bawić 
i odkrywać nowe, zaska-
kująco dobre smaki. Nie 
bójmy się więc ekspe-
rymentować w kuchni, 
jak i nie bądźmy nieufni 
wobec nowych smaków 
i potraw. Bowiem uprze-
dzenia, szczególnie w 
kuchni, nie służą jej do-
bru, a i naszemu, bowiem 
ominąć nas mogą kuli-
narne uniesienia. Trochę 
niepoważne są niektóre 
postawy ludzi zarzekają-
cych się, że czegoś tam w 
życiu nie wezmą do ust, 
choć tego czegoś nigdy 
nie próbowali. To zakrawa 
o monotonię. Tak więc, 

by przełamać pierwsze 
lody, proponuję zacząć od 
mniej kontrowersyjnego 
dania, świetnej i wytwor-
nej przekąski, która nie 
będzie szokowała, a przy-
gotuje nas do dalszego 
kuchennego eksperymen-
towania. A będzie to:

Gruszka z gorgonzolą 
zawijana w prosciutto

Składniki (na osiem 
przekąsek):

1. 2 spore, nie za twar-
de gruszki

2. 1 op. dobrego, wło-
skiego sera gorgonzola; 
najlepiej oryginalnego 
(jest do kupienia) lub 
szukać lekko ostrego i le-
piej nieco twardszego

3. 1 opakowanie szyn-
ki parmeńskiej serrano, 
szwarcwaldzkiej lub innej 
– długodojrzewającej (8 
plasterków)

4. 8 dorodnych list-
ków rukoli

5. szczypta oregano

6. szczypta świeżo 
zmielonego pieprzu

Przepis: 

- gruszki dokładnie 
umyć i podzielić na 
ćwiartki (nie obierać), 
usunąć gniazda nasienne

- wyjąć ostrożnie gor-
gonzolę z opakowania 
i podzielić na 8 części; 
problem polega na tym, 
że najczęściej jej kawałki 
są z jednej strony grubsze, 
więc najpierw zastanów-
my się, jak to najlepiej 
zrobić, uważając przy 
tym, by ser się nie roz-
drobnił i by kawałki były 
nieco krótsze niż ćwiartka 
gruszki; ser kroimy lekko 
zwilżonym i ostrym no-
żem

- gruszki położyć na 
jednym z boków, „przy-
tulając” do nich kawałki 
gorgonzoli

- oprószyć oregano  
pieprzem

- na nich położyć li-
stek rukoli i delikatnie 
opatulić rozdzielonymi 
zawczasu starannie płat-
kami szynki

Podawać na półmisku. 
Pięknie wygląda, dobrze 
smakuje i przy tym jest 
zdrowe.

Pani Irenka

W wierzeniach ludów 
starożytnych jajko było sym-
bolem życia i wiosny, stano-
wiło podstawowy składnik 
uczty przygotowywanej na 
jej powitanie. U chrześcijan 
stało się symbolem zmar-
twychwstania. W Polsce 
jajko jest tradycyjną potrawą 
wielkanocną, a pisanki i kro-
szonki są główną dekoracją 
świątecznego stołu. Ozdo-
bione jajka jako forma ludo-
wej twórczości artystycznej 
znalazły miejsce w licznych 
muzeach i galeriach. Przez 
wieki w różnych regionach 
naszego kraju wypracowano 

wiele technik zdobienia jaj: 
jednobarwnego malowania, 
batikową, rytowniczą czy 
oklejania skorupki rdzeniem 
z sitowia. Na Śląsku naj-
większą popularnością cieszą 
się techniki rytownicza i 
batikowa. Na Opolszczyź-
nie tradycja zdobienia jajek 
wielkanocnych jest wciąż 
żywa i znajduje wielu kon-
tynuatorów również wśród 
przedstawicieli młodego 
pokolenia.

W związku z tym Gmin-
ny Ośrodek Kultury zapra-
sza do udziału w konkursie 
„Kroszonka, czyli wielka-

nocne jajo”. Jego celem jest 
kultywowanie wielkanoc-
nych tradycji, rozwijanie 
wyobraźni i poszukiwanie 
różnorodnych rozwiązań ar-
tystycznych oraz rozbudza-
nie wyobraźni i kreatywno-
ści. Konkurs jest adresowany 
do wszystkich mieszkańców 
gminy Walce. Uczestnicy 
zostaną podzieleni na cztery 
kategorie: przedszkole, klasy 
I-III szkoły podstawowej, 
klasy IV-VIII szkoły podsta-
wowej oraz młodzież i osoby 
dorosłe od 17 lat. Każdy 
uczestnik musi wykonać 
maksymalnie dwie prace i 

dostarczyć je do 19 marca 
do sekretariatu GOK-u (w 
godz. 7.30-15.30). Można je 
wykonać techniką dowolną 
i przy użyciu dowolnych 
materiałów na jajku styro-
pianowym lub wydmuszce. 
Prace zostaną ocenione przez 
jury powołane przez orga-
nizatora. Ocenie podlegać 
będą walory artystyczne, 
estetyka i pomysłowość wy-
konania, wkład pracy oraz 
samodzielność wykonania. 
Dla laureatów konkursu 
przygotowano nagrody.

(mn)

Stwórz małe dzieło sztuki
Konkurs kroszonkarski organizowany przez Gminny Ośrodek Kultury w Walcach to już trady-
cja. Przedsięwzięcie odbędzie się również w tym roku, jednak jego formuła zostanie nieco 
zmodyfikowana ze względu na panujący reżim sanitarny.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Wiosennie, chorobowo
Coraz cieplejsze słoneczka promienie skłaniają nas do bardziej 

optymistycznych myśli. Niby wszystko jest normalnie. Zima była? 
Była. Wiosna idzie zgodnie z kalendarzem? Idzie. Mimo że pada-
ło, susza będzie? Będzie. Wszyscy będą narzekać – będą. A więc 
oddycham z ulgą, jest normalnie. Jednakże zaczynam się o siebie 
niepokoić. Bo oto poirytowany reklamami w okienku telewizora, 
chcąc, nie chcąc, zaczynam się w nie wsłuchiwać i podejrzliwie 
po tym spoglądać na siebie w lustrze i zastanawiać się nad własną 
kondycją zdrowotną. 

Bo okazuje się, że mam kilkadziesiąt dolegliwości. W telewizji 
skutecznie przekonują mnie do tego. I ja zaczynam im wierzyć, 
bo przecież głupi nie jestem. Swój wiek mam, od używek czasem 
nie stronię, więc czemu był miał nie mieć tych dolegliwości? A to 
zapewne prostata już nie ta co kiedyś. Ale apteki mają przecież 
fajny środek na to. Jakoś tak „uno” czy coś w tym guście. Więc 
jestem zbawiony. Kupię na wszelki wypadek, choć w zasadzie 
nic mnie nie boli; nie siusiam dookoła muszli co 10 minut i nie 
popuszczam w gacie. Nawet nockę zdarza się całą przespać. Ale 
jak dają bez recepty, to trzeba brać, jak na promocji w Biedrze. 
Taka okazja może się nie powtórzyć, a nuż coś będzie nie tak od 
jutra…? Przy okazji kupię specy�k na biegunkę, a jak i na nią, 
to i na zatwardzenie. Bywa, że bywa… Kto wie? Człek się napije 
świństwa lub coś tam u kogoś zje i nie wiadomo. Przytka lub 
otworzy, że nawet węgiel nie pomoże. No, a jak już i na to, no to 
i na wzdęcia. Nie wypada puszczać bączka tu i ówdzie, choć zdaje 
się, że od lat pozbywanie się wzdęć na tym właśnie polegało. Ale 
może to choroba? Dzisiaj nie wiadomo. Takie wirusy i zakażenia 
krążą wokół nas, więc może i to…

Warto się zabezpieczyć, jak przed spotkaniem z kochanką. 
Przy okazji tego zabezpieczania, to warto kupić coś na zgagę. 
Bo jak są wzdęcia i biegunka, a na wspomnianym spotkaniu coś 
się chlapnie, to na pewno wystąpi zgaga. A piekielny żar może 
spowodować niemoc seksualną. Ale i na to są środeczki. I to cały 
arsenał. Odetchnąłem z ulgą. Jestem uratowany w dwójnasób. Od 
niemocy przez przypadłości zdrowotne i te wiekowe. Wiadomo. 
W moim wieku trzeba jednak uważać. I to zawsze. Nie przesadzać 
z ruchem. Bo w krzyżu łupie i stawy bolą. Znajdziemy coś na 
to, Panie farmaceuto? Ależ oczywiście. Wspomożemy pana nie 
tylko w stosunkach damsko-męskich, ale i ruchowo. Nic pana nie 
będzie bolało. Ani przed, ani potem. W ogóle może pana przestać 
boleć cokolwiek. Zęby, jak masz pan jeszcze swoje, głowa, dusza 
etc. Ale, ale! Nie galopujmy tak, bo może źle się skończyć. A war-
to o siebie zadbać, jak się człowiek zgrzeje przy „robocie”, to może 
się łatwo przeziębić. Szczególnie w moim wieku. Nie to co za 
młodu, kiedy można było poszaleć nawet na łonie. Przyrody. No, 
ale jak się zdarzy, jak Barbórka, raz do roku, to trzeba korzystać, a 
potem, czy kaszel będzie suchy czy mokry (oto jest pytanie), czy 
zajęte będą zatoki, czy gardziołko - coś się poradzi. Nawet na tę, 
jak jej było? Infekcję intymną i suchość. Tfu, tu i tam. Na półce, 
nawet w markecie, zawsze znajdziemy odpowiedni medykament. 

Może też się zdarzyć, że nieco przesadziliśmy z trunkami. 
Szczególnie starsi chłopcy nie mają już tych głów jak za młodu, 
choć młodzież często nie dorównuje weteranom w owej spraw-
ności. Gdy się jednak zdarzy, szeroka oferta środków „po” czeka 
na nas z otwartymi ramionami, a raczej na półkach. Taka pigułka 
„po” jest dobra, choć chyba jednej już zakazali. Kupię więc na 
wszelki wypadek. Nie, by to uczucie było mi obce, ale jak zakazu-
ją, to może niedługo zakażą i coś tam wypić dla kurażu. To może 
i jakiś monopolowy trzeba by nawiedzić i zrobić zapasik. Któż to 
wie. Czuję, że coś z moją głową nie tak, choć monopolowego nie 
odwiedzałem. Panie aptekarzu. Może coś na główkę? Ależ tak, i to 
mamy. Będziesz pan jak nowy. Tak, mówię - ale mam koszmary w 
nocy, bo czasy ciężkie i problemów masa. Ależ i na spanie mamy. 
A wierzga pan nogami we śnie – pyta. A czy ja koń, bym wierzgał 
– rzeczę. Ale gdyby, to i na to coś się tam znajdzie, zresztą jak i 
na wszystko. 

Gdyby mi się tak trądzik odrodził, wszystkie łzy wyschły, 
wypadło resztę włosów tu i ówdzie, nagromadził zbyt dużo wody 
(nie czytać „ó”) w sobie, paznokcie łamały, słabła pikawka lub, 
co nie daj Boże, strzeliła wątróbka lub chciałbym się odchudzić 
albo, co chyba nie grozi – nie miał apetytu, suplemencik, nic 
wart wprawdzie, ale zawsze się znajdzie. Placebo dla naiwnych. 
Z pełną ikeowską reklamówą wychodzę z apteki. Idąc do domu, 
sprawdzam, czy aby mi puls nie podskoczył, czy coś mnie nie 
boli, nogi się nie plączą i czy jeszcze cokolwiek widzę, bo krope-
lek kupić zapomniałem. Kurczę – skleroza! Jednak przed progiem 
lekko zaszmyrgało mi pod su�tem. Alem wrak, myślę sobie, ze 
złością skacząc po telewizyjnych kanałach. W końcu zdesperowa-
ny otwieram barek, a tu pustka. Żona zadbała o moje zdrowie. 
W lodówce jeno jogurt i zielona sałata. Czy to już piekło – myślę 
sobie? Do kitu taka wiosna.

Wawrzyniec Jasiński
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K r a p kow i c k i e g o

 
 

 

Poszukujemy pracowników na następujące stanowiska: 
 

+ Operator/pomocnik operatora linii do produkcji folii i opakowań z tworzyw sztucznych 

+ Operator wózków jezdniowych 

 

 

 
Bischof + Klein jest jednym z wiodących światowych producentów opakowań elastycznych z 

tworzyw sztucznych.  

 
Bischof + Klein Polska z siedzibą w Walcach w woj. opolskim rozpoczęła swoją działalność w 1999 roku. 
Dynamiczny rozwój zakładu sprawił, że dziś jest jednym z największych przedsiębiorstw produkcyjnych w 
powiecie krapkowickim i zatrudnia ok. 250 pracowników. W zakładzie B+K w Walcach produkujemy foliowe 
opakowania przemysłowe: worki wentylowe, worki płaskie, folie typu FFS i SH.  

 

Oczekujemy: 
  + wykształcenia co najmniej zawodowego, 

 
Oferujemy: 

  +  szkolenia wdrożeniowe i stanowiskowe na w/w stanowiskach, 
  +  możliwość rozwoju i awansu zawodowego, 
  +  stabilną pracę w międzynarodowej firmie. 

 
Mile widziane: doświadczenie związane z proponowanymi stanowiskami. 

 
 

    Jeśli wzbudziliśmy Państwa zainteresowanie, prosimy o przesłanie podania + CV na adres: 
 
 

 
Bischof + Klein Polska GmbH spółka komandytowa 
ul. Eichendorffa 3 
47-344 WALCE (woj. opolskie) 
tel.77/4076320 
również za pośrednictwem poczty elektronicznej: praca@bk-international.com 
 
 
 
Czekamy na Twoje zgłoszenie! 
 
Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: 
Zgodnie z art.6 ust.1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. UE L 119 z 
04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekrutacji.  
Niniejszym oświadczam że zapoznałem się z treścią  klauzuli informacyjnej procesu rekrutacji znajdującej się pod adresem 
internetowym: https://www.bk-international.com/pl/kontakt/. 
 

 Maja to wesoła, ciekawa świata i silna dziewczynka. Od pierwszych 
miesięcy swojego krótkiego życia jest w stałej terapii i pod opieką wielu    
specjalistów. Majeczka poza Zespołem Downa i wadą serca ma za sobą 

stoczoną walkę z białaczką. 
 Wasz 1% wesprze codzienną rehabilitację Mai, umożliwi Jej rozwój                      
i zwiększy szansę na samodzielność, a także zapewni odpowiednie leczenie 

po długotrwałej chemioterapii. 
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA, W III BU-
DYNKU!APARTAMENT Y 
NA PRUSA Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłączne-
go korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miej-
scem postojowym. Budo-
wa rozpoczęta! Zakończe-
nie budowy LUTY 2021 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA W I BUDYN-
KU! SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem do 

wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa rozpoczęta! Za-
kończenie budowy GRU-
DZIEŃ 2021 więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
D E W E L O P E R S K A ! N a 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, Komfortowe 
mieszkania trzypokojowe 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021. Więcej 
informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do ka-
pitalnego remontu, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 160 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Gogolin, 3pkłwc, 61 m², 
I piętro, balkon, piwnica, 
225 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13700)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Pisarzowice, jednoro-
dzinny, 107m², działka 

11 a, garaż, stodoła, 189 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13753)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 5pkł, 120 m², dział-
ka 7,6 a, stan do remontu, 
299 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13520)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry, 350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Obrowiec, dwurodzinny, 
8pkł, 250 m², działka 29 a, 
stan dobry, 380 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (2255)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, stan dobry, 
559 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13576)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 266 m², działka 
6,59 a, podwyższony stan-
dard, 690 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13755)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony stan-
dard, 690 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-

cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w grani-
cy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 115 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• K rapkowice -ul .L igo -
nia, handlowo-usługo-
wy, 75 m² parter, witry-
na, 175 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13741)

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie w 
bloku w Krapkowicach, 
może być do remontu  

tel. 516 780 485

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na 

praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 
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Po emocjach zwią-
zanych z rozgrywkami 
ligowymi i zdobyciem 
w nich drugiego miejsca 
przyszedł czas na turniej 
pucharowy. „Pająki” 
zaprezentowały się z 
najlepszej strony. Po 
wyeliminowaniu pozo-
stałych drużyn Spidersi 
spotkali się w �nale z eki-
pą FC Chronstau. Tutaj 
również lepsi okazali się 
zawodnicy z Krapkowic, 
wygrywając 7-2 i w efek-
cie zdobywając puchar.

(mn), fot. (kb)

Siatkówka – III liga kobiet

Poszły za ciosem

Siedem punktów – tyle 
na swoim koncie mają już 
podopieczne trenera Rober-
ta Malka. Choć to wciąż za 
mało, by opuścić ostatnie 
miejsce w tabeli, bez dwóch 
zdań i Miraż, i DBT z pew-
nością czują już oddech 
naszego zespołu. Fawory-
tem sobotniego meczu były 
opolanki, które w pierwszej 
konfrontacji gładko wygrały 
z PV 3-0. W rundzie rewan-
żowej krapkowiczanki pre-
zentują się jednak znacznie 
lepiej, a przekonał się o tym 
choćby faworyt spod znaku 

ECO AZS UNI, który co 
prawda zgodnie z planem 
triumfował do zera z naszą 
drużyną, ale gospodynie za-
grały przyzwoite zawody. Z 
DBT tylko set numer dwa 
padł łupem przeciwnika. W 
pierwszym krapkowiczanki 
wygrały do 19, by w trzecim 
odzyskać prowadzenie po 
trium�e w identycznych roz-
miarach. Twarda „wymiana 
argumentów” trwała za to w 
partii czwartej, od której za-
leżało to, czy komukolwiek 
uda się zapunktować w tym 
starciu „za trzy”. Powiodło 

się miejscowym, które kon-
sekwentnie grały swoje, by 
w kluczowym fragmencie 
ostatniej rozgrywki zadać 
cios, zdobywając punkt 
numer 29. Zwycięstwo 
3-1 stało się więc faktem i 
konto punktowe naszego 
teamu wzbogaciło się o peł-
ną pulę. Kolejną potyczkę, 
tym razem z liderem, PV 
Volley miał zaplanowaną na 
poniedziałek 8 marca, ale 
mecz rozpoczął się już po za-
mknięciu tego numeru „Ty-
godnika Krapkowickiego”. 
Okazją do podreperowania 

dorobku punktowego będzie 
zapewne mecz wyznaczo-
ny na 20 marca, w którym 
głubczycki Miraż podejmie 
ekipę z Krapkowic. 

SIATKÓWKA  
– III LIGA KOBIET

TABELA
1. VIDEO OPOLE 10 29 30-4
2. UNI OPOLE 10 25 27-8
3. KOMPRACHCICE 10 15 18-19
4. KONICZYNA OPOLE 11 15 20-22

5. DBT OPOLE 11 9 15-26
6. MIRAŻ GŁUBCZYCE 10 8 12-26
7. PV VOLLEY 10 7 9-26

(raul)

Drugie zwycięstwo w rozgrywkach III ligi odniosły siatkarki PV Volley. 
Krapkowiczanki we własnej hali stoczyły heroiczny bój z DBT Opole, 
ogrywając rywalki 3-1.

Jak widać, w ekipie PV Volley humory są wyśmienite.

Protokół:

DBT Opole  
– PV Volley PEBIT 
Krapkowice 1-3 
(19-25, 25-17, 
19-25, 27-29)

PV Volley Krapkowi-
ce: Jendrusch, Ogórek, 
Stramecka, Taboł, Pyrć, 
Szelwach, Grabeus, Sza-
tanik, Gebauer, Biegar-
czyk, Szwajnos i Kowohl.  
Trener: Robert MALEK.

Spidersi najlepsi w Tarnowie Opolskim
Z a w o d n i c y 
krapkowickich 
Spidersów z 
kategorii wieko-
wej młodzików 
w sobotę 27 
lutego wzięli 
udział w roz-
grywkach o 
puchar ligi halo-
wej w Tarnowie 
Opolskim. Oka-
zali się najlep-
si, pokonując 
wszystkie dru-
żyny. Zawodnicy z Krapkowic pokonali w �nale FC Chronstau.

Nasi najmłodsi 
milusińscy - nasi 
przyszli Czytelnicy

Olivier Bomba

z Krapkowic

ur. 3 II 2021 r.

syn Jessiki i Pawła

3320 g, 53 cm

Helena Konieczny

z Wierchlesia

ur. 15 II 2021 r.

córka Marioli i Piotra

4130 g, 56 cm

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338
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SPORTOWE WYDARZENIE TYGODNIA

Mecze bez udziału

publiczności !

 13.03.2021 ROKU, GODZ. 18:00

HALA WIDOWISKOWO-SPORTOWA

W KRAPKOWICACH-OTMĘCIE 

KS OTMĘT KRAPKOWICE

VS

SPR KĘPNO

MECZ O MISTRZOSTWO II LIGI

PIŁKI RĘCZNEJ KOBIET W POLSCE
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Wyprawa do Rudy Ślą-
skiej najwięcej radości przy-
niosła walczącym w kat. 46 
kilogramów Jessice Wróbel 
i Klaudii Galant. Pierwsza 
okazała się bezkonkurencyj-
na w grupie kadetek, kładąc 
wszystkie swoje przeciwnicz-
ki na łopatki, natomiast Ga-
lant z kompletem wygranych 
zwyciężyła wśród młodzi-
czek. W turnieju, w którym 
udział wzięły 23 drużyny 
z całego kraju oraz ekipa z 
Węgier, nieźle poszło też 
pozostałym gogolinianom. 

Najbardziej utytułowana w 
kadrze naszego klubu Karo-
lina Jaworska musiała zado-
wolić się drugim miejscem w 
kat. 73 kg kadetek, a stopień 
niżej na podium – tyle że 
w znacznie lżejszej stawce 
(49 kg) – stanęła Wiktoria 
Zwydak. W młodziczkach 
po srebro sięgnęła Zuzanna 
Podgórska (36 kg), podob-
nie jak w rywalizacji dzieci 
uczyniły to Julia Szulińska 
i Maja Jurgielewicz (odpo-
wiednio 30 i 35 kg). Z brązu 
cieszyła się natomiast Lara 

Seifert (42 kg). Obecność 
na zawodach bardzo dobrą 
drugą lokatą zaznaczył też 
Dawid Chrobok, zapisując 
na swoje konto cztery z pię-
ciu stoczonych pojedynków. 

Do udanych podopiecz-
ni trenerskiego duetu Lucjan 
Ziemba/Krzysztof Bartnik 
zaliczą także występ w Biela-
wie, gdzie impreza miała za-
razem charakter Otwartych 
Mistrzostw Dolnego Śląska 
kadetek i kadetów. Tam na 
szczyt rywalizacji wspięła 
się Karolina Jaworska, Jes-

sica Wróbel była druga, a 
trzecia Wiktoria Zwydak. 
W młodszych grupach na 
srebrne medale zapracowali 
Klaudia Galant (50 kg) i 
Paweł Lubacz (68 kg), a brąz 
przypadł Dianie Tomanek 
(młodziczki, kat. 50 kg). Z 
najmniej szlachetnego krusz-
cu medale przypadły także w 
udziale Marcelowi Kopciowi 
(35 kg), Szymonowi Soroce 
(68 kg) oraz Aleksandrowi 
Smandzikowi (85 kg).

(raul)

– To jeden z elementów 
porozumienia, które powiat 
podpisał z OZPN-em – 
mówi starosta opolski Hen-
ryk Lakwa. 

Pomologia Prószków jest 
znana od lat ze szkolenia 
młodych piłkarzy. Tworzona 
właśnie klasa mistrzostwa 
sportowego z wizją szkolenia 
następców Dudka czy Szczę-
snego to projekt innowacyj-
ny w skali województwa, a 
nawet kraju. 

- Klasa mistrzowska ma 
powstać na bazie struktur 
klas sportowych, które od lat 
z powodzeniem u nas dzia-
łają –mówi menadżer sportu 
w Zespole Szkół w Prószko-
wie Marcin Śmieszkowicz. 
–Zwiększymy liczbę godzin 
treningowych z 13 do 16, 
zintensy�kujemy zarówno 
praktykę, jak i teorię. 

Pomologia chce „wy-
łapywać” piłkarskie czy 
bramkarskie perełki i dzięki 
odpowiednim kadrom, po-
zyskiwaniu doświadczonych 
piłkarzy do współpracy, 
możliwościom jakie daje 
współpraca z OZPN-em, 
szkolić ich na prawdziwych 
mistrzów. 

- Z perspektywy organu 
prowadzącego Pomologię, 
czyli samorządu powiato-
wego to atrakcyjna propo-
zycja w ofercie edukacyjnej 

szkoły, również dla uczniów 
spoza powiatu, co może 
pozytywnie wpłynąć na na-
bór – mówi starosta Henryk 
Lakwa. - Poza tym klasy 
mistrzostwa sportowego 
uzyskują większą subwencję 
na jednego ucznia. 

Pomysłodawcą stworze-
nia w ramach klasy mistrzo-
stwa sportowego również 
pro�lu bramkarskiego jest 
Grzegorz Świerczek. 

- To będzie szansa na 
rozwój talentów młodych 
bramkarzy, zwłaszcza z ma-
łych ośrodków - zaznacza.

To może być pierwsza  
klasa bramkarska w Polsce 

Starosta Opolski Henryk Lakwa oraz prezes Opolskiego Związku Piłki Nożnej To-
masz Garbowski podpisali porozumienie otwierające drzwi do utworzenia nowej 
klasy o pro�lu piłkarskim w Zespole Szkół w Prószkowie.

Klasa mistrzostwa sportowego sprofilowana na specjalności piłkarską i bramkarską jest tworzona we współpracy z prowadzonym przez powiat 
Zespole Szkół w Prószkowie. 

Jak podkreśla dyrektor 
Zespołu Szkół w Prószkowie 
Dariusz Sobków, placówka 

jest już zasadniczo przygo-
towana na otwarcie takiej 
klasy. Trzeba jedynie uzu-

pełnić sprzęt do trenowania 
bramkarzy. Natomiast baza 
sportowa i baza szkolna, w 
tym internat, są już przygo-
towane. 

- Od wielu lat prowa-
dzimy u nas klasy sportowe, 
a to pozwala sukcesywnie 
przekształcać je w klasę 
mistrzostwa sportowego – 
mówi dyrektor Sobków.

Opolski Związek Piłki 
Nożnej, w ramach porozu-
mienia podpisanego przez 
prezesa związku Tomasza 
Garbowskiego i starostę 
Henryka Lakwę, wesprze 
rekrutację do nowej klasy. 
Porozumienie zakłada rów-
nież inne formy współpracy. 
Co do naborów, trenerzy już 
zapraszają na testy młodzież 
z roczników 2006 i 2007. Je-
den odbędzie się w czwartek 
25 lutego o 18.00. Kolejne 
będą się odbywać co miesiąc. 

Jeżeli zainteresowanie będzie 
duże, w prószkowskiej Po-
mologii mogą powstać na-
wet dwie klasy mistrzostwa 
sportowego. 

- Klasa mistrzostwa spor-
towego spro�lowana na pił-
karską, a w perspektywie na 
bramkarską to krok we wła-
ściwą stronę – mówi prezes 
OZPN Tomasz Garbowski. 
– W ramach porozumienia, 
oprócz wsparcia przy rekru-
tacji, chcemy wspólnie pro-
wadzić zajęcia dla nauczycie-
li i trenerów oraz promować 
szkołę. Dodam, że to także 
szansa na zatrzymanie uta-
lentowanych, znakomicie 
rokujących zawodników w 
województwie, by nie szu-
kali poza regionem szkół, 
które oferują im możliwość 
dalszego rozwoju i nauki.

(mk)

Zapasy

Dwa turnieje w dwa dni
Bardzo intensywny ostatni weekend lutego mieli zapaśnicy gogolińskiego ZKS-u, biorąc udział 
w dwóch mocno obsadzonych turniejach. W Bielawie i Rudzie Śląskiej nasi zawodnicy zdobyli 
po 9 medali w różnych kategoriach wagowych.

Ostatnie dwa dni lutego były bardzo pracowite dla klubu z Gogolina.
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Klub z Krępnej nie dość, 
że został ukarany kilku-
tysięczną karą �nansową, 
to na dodatek stracił 5 
punktów ze swego dorobku 
wskutek niespełnienia wa-
runku dotyczącego posiada-
nia drużyn młodzieżowych. 
W tej klasie rozgrywkowej 
podręcznik licencyjny wy-
maga dwóch zespołów, na-
tomiast w przypadku awan-
su szczebel wyżej Korona 
będzie musiała zadbać o to, 
by mieć trzy takie drużyny.  

– Straciliśmy kilka 
punktów poza boiskiem i 
z 15 „oczek” przewagi nad 
wiceliderem zrobiło się 10. 
Dzięki temu liga będzie 
jednak ciekawsza – uśmie-
chał się trener krępnian 
Jarosław Panasiński. – Na 
przyszły sezon pojawiło się 
jednak światełko w tunelu, 
bo zamierzamy zgłosić wła-
sne drużyny młodzieżowe. 
Przynajmniej taki jest plan i 
praktycznie już działamy w 
tym temacie.

Problemem Korony 
przed związkową komisją 

licencyjną był także obiekt, 
na którym obecnie rozgry-
wa swoje domowe mecze w 
lidze okręgowej. Ten w Le-
śnicy nie spełnia czwartoli-
gowych wymogów, dlatego 
- o ile krępnianie chcą grać 

szczebel wyżej - koniecznym 
było zadbanie o inne roz-
wiązanie. Znalazła je bur-
mistrz Zdzieszowic Sybila 
Zimerman, która kilkana-
ście dni temu zadeklarowa-
ła, że jeśli Korona sięgnie po 
awans, będzie mogła korzy-

stać z miejskiego stadionu 
przy ulicy Rozwadzkiej, na 
którym ligowe potyczki od-
bywa zdzieszowicki Ruch. 

Pierwszy wiosenny krok 
do seniorskiej elity Opolsz-
czyzny lider grupy II zrobił 

w minioną sobotę, ogrywa-
jąc u siebie ekipę z Lisięcic. 
W zespole jest kilka nowych 
twarzy w osobach Mateusza 
Wróbla (dotychczas MKS 
Gogolin), Krzysztofa Wer-
nera (Metalowiec Łambi-
nowice), Dominika Mojzy 

(Sokół Leśnica) oraz Szy-
mona Tomeczka (Chemik 
K-Koźle), ale w sobotnie 
popołudnie na murawie po-
jawił się tylko ten ostatni. 
Wartym odnotowania jest 
też fakt, że w wyjściowej 
jedenastce gospodarzy po 
długiej rehabilitacji znalazł 
się doświadczony Mariusz 
Kampa. Na komplet punk-
tów lider tabeli musiał sobie 
mocno zapracować, bo po 
dwóch kwadransach jedno-
bramkową zaliczkę wypra-
cowali sobie podopieczni 
byłego gracza Unii Krap-
kowice Wiesława Frydryka. 
Prowadzenie gościom dał 
były zawodnik waleckiego 
LZS-u Janusz Złoczowski, 
na szczęście miejscowi bły-
skawicznie odpowiedzieli 
tra�eniem Adama Makow-
skiego i do przerwy obie 
ekipy godził remis. Gdy 
wydawało się, że spotkanie 
zakończy się podziałem 
punktów, los uśmiechnął 
się do gospodarzy. Sebastian 
Witka rzadko marnuje takie 
sytuacje jak tą z 85. minuty 
i Korona mogła świętować 
sięgnięcie po pełną pulę i 
utrzymanie przewagi nad 
depczącą jej po piętach 
Piotrówką. 

- Zwycięski gol padł po 
wymianie piłki z Marcinem 
Rybiałkiem – relacjonował 
Witka. – Okazałem się 

szybszy od obrońców gości, 
a że kątem oka zauważyłem 
wychodzącego z bramki gol-
kipera, oddałem lekki i co 
ważne, celny strzał tuż przy 
słupku. Sporo nam w tym 
pojedynku nie wychodziło, 
a i boisko nie było w naj-
lepszym stanie. Przeciwnik 
grał mocno defensywnie, 
wyczekując na nasz błąd i 
to nie ułatwiało sytuacji – 
dodawał autor zwycięskiego 
tra�enia. 

W najbliższą sobotę 
dojdzie do hitowego starcia 
obu drużyn, a jego gospo-
darzem znowu będzie klub 
z Krępnej. 

– Z Lisięcicami straci-
liśmy kuriozalną bramkę. 
Jeden z moich zawodników 
walcząc w środku pola o 
piłkę „w ciemno”, zagrał 
ją do naszego bramkarza. 
Ta wpadła jednak wprost 
pod nogi napastnika go-
ści i musieliśmy odrabiać 
straty. Piłkarsko byliśmy w 
tym meczu o wiele lepsi, a 

cierpliwość i upór z naszej 
strony przyniosły oczekiwa-
ny efekt. Brawa jednak dla 
gości za sportową walkę – 
podsumował trener Korony 
Jarosław Panasiński.

GRUPA II 
GRUPA MISTRZOWSKA

1. KOLEJKA:

KORONA KRĘPNA – LI-
SIĘCICE 2-1

PIOTRÓWKA – CZARNI 
OTMUCHÓW 2-0

UJAZD – ŚCINAWA NY-
SKA KORFANTÓW 6-0

ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE – SPAR-
TA PACZKÓW 2-2

TABELA
1.KORONA KRĘPNA 1 52 2:1
2.PIOTRÓWKA 1 42 2:0
3.UJAZD 1 39 6:0
4.ATOM GRĄDY 1 39 2:2
5.SPARTA PACZKÓW 1 34 2:2
6.ŚCINAWA NYSKA 1 33 0:6
7.OTMUCHÓW 1 30 0:2
8.LISIĘCICE 1 29 1:2

(raul)

Zaległości z 11. kolejki 
z „Miedziowymi” tylko do 
przerwy miały wyrównany 
przebieg. Przyjezdne mocno 
się postawiły, wykorzystując 
przy tym fatalną dyspozycję 
strzelecką gospodyń i sporą 
ilość prostych błędów. Przed 
zmianą stron zawodniczki 
trenera Macieja Haupy ani 
razu nie prowadziły, goniąc 
wynik. Przewaga Zagłębia 
nie była jednak wielka, a 
trzybramkowy dystans z 18. 
minuty (7-10) miejscowe 
zniwelowały do jednego 
tra�enia przed pójściem 
do szatni (14-15). Naj-
więcej problemów obrona 
Otmętu miała z Katarzyną 
Czapracką. Dobrze znana 
z niedawnego juniorskiego 
turnieju mistrzostw Polski 
rozgrywająca Zagłębia sze-
ściokrotnie wpisywała się 
na listę strzelców. W drugiej 
części liderka rywalek do-
stała „plastra” w osobie Na-
talii Staszkiewicz i ten ruch 
przyniósł efekt, bo dołożyła 

do swojego dorobku tylko 
jednego gola. Otmęt mocno 
przycisnął i już po czterech 
minutach od wznowienia 
gry odrobił straty z na-
wiązką. Dwa celne rzuty 
Staszkiewicz plus bramka 
ze skrzydła Sabiny Orlik i 
gol z koła Aleksandry Stopy 
dały gospodyniom prowa-
dzenie 18-15. W decydu-
jącym fragmencie meczu 
Otmęt znowu zanotował 
bramkową serię. W 46. mi-
nucie przy stanie 24-21 trzy 
zdobycze z rzędu zapisały 
na swoje konto Katarzyna 
Medwid, Marcelina Migoń 
i Staszkiewicz, przesądzając 
tym samym o wygranej 
krapkowickiego zespołu. 
Ostatecznie krapkowi-
czanki wygrały wysoko, bo 
różnicą 11 bramek. Trzy 
dni później formę Otmętu 
sprawdziły świebodziczanki 
i znowu górą były biało-zie-
lone. Premierowa odsłona, 
choć wyrównana, zakoń-
czyła się dwubramkową 

przewagą naszych (16-14). 
W ataku nie do zatrzyma-
nia była Staszkiewicz, która 
skończyła mecz z tuzinem 
zdobytych bramek. Drugie 
pół godziny to była już do-
minacja lidera, który syste-
matycznie odjeżdżał gospo-
dyniom wynikiem. W 42. 
minucie było już 22-16, a 
trzydziestka „pękła” na nie-
co więcej niż minutę przed 
zakończeniem spotkania. 

Wynik dwoma tra�eniami 
z rzędu zamknęły Agniesz-
ka Blozik oraz Aleksandra 
Stopa i Otmęt pokonał 
Victorię 32-20, notując 12. 
wygraną z rzędu.

II LIGA – GRUPA I

12. KOLEJKA:

VICTORIA ŚWIEBODZI-
CE – OTMĘT KRAPKO-
WICE 20-32

APR ŚWIDNICA – MKS 
PR II GNIEZNO 27-31

SPR KĘPNO – SPARTA 
GUBIN IWANICKI 28-20

ZAGŁĘBIE II LUBIN 
– WOLSZTYNIAK 
WOLSZTYN 32-22

BUKOWSKO DOPIEW-
SKI KPR – KPR GMINY II 
KOBIERZYCE 32-21

TABELA
1. Otmęt Krapkowice  12 35 359-255
2. Bukowsko-Dopiewski 12 30 369-269
3. SPR Kępno  12  28  331-280
4. MKS PR II Gniezno  12  27 333-297
5. Zagłębie II Lubin  12 16 330-314
6. Victoria Świebodzice  12 13 312-328
7. Iwanicki Gubin  12 11 280-321
8. Gminy Kobierzyce  12 11 276-326
9. APR Świdnica  11  3 262-371
10. Wolsztyniak Wolsztyn  11 3 235-326

(raul)

Agnieszka Blozik i jej koleżanki z drużyny musiały 
zostawić sporo zdrowia na parkiecie, by sięgnąć po 
kolejne zwycięstwa.

Piłka ręczna – II liga kobiet

Nie ma na nie mocnych
Dwa ligowe spotkania rozegrały szczypiornistki Otmętu Krapkowice. W czwartek u siebie pokonały rezerwy lubińskiego Zagłębia, by w sobotę po-
wtórzyć wyczyn w delegacji w Świebodzicach. Do tej pory na krapkowiczanki nie ma mocnych i z kompletem zwycięstw przewodzą ligowej stawce.

Protokoły:

Otmęt Krapkowice – Zagłębie II Lubin  
35-24 (14-15)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek – Olfans 1, 
Medwid 2, Orlik 5, Staszkiewicz 9, Rendchen, Blozik 4, 
Gołąbek, Szwakiewicz, Kuźnik 5, Stopa 3, Banasiak 1, 
Migoń 5. 

Kary: Otmęt – 6 min.; Zagłębie II – 6 min.

Victoria Świebodzice – Otmęt Krapkowice 
20-32 (14-16)

Otmęt Krapkowice: Osowska, Miesiączek – Med-
wid 2, Orlik 3, Staszkiewicz 12, Rendchen, Blozik 4, 
Szwajkiewicz, Kuźnik 4, Kuźmik, Stopa 3, Migoń 3.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Victoria – 8 min.; Otmęt – 0 min.

Piłka nożna – klasa okręgowa

W Krępnej minus 5
„Gorącą” zimę mieli piłkarze i działacze klubu z Krępnej. Pierwsi 
sparowali z silnymi rywalami, drudzy toczyli licencyjną batalię w 
Opolskim Związku Piłki Nożnej. Skończyło się na dotkliwej karze fi-
nansowej i ujemnych punktach w lidze. 

Z uwagi na żółte kartki Sebastian Witka (z lewej) nie 
zagra w meczu z Piotrówką.

Protokół:

Korona Krępna – LZS Lisięcice 2-1 (1-1)
0-1 Złoczowski-30., 1-1 Makowski-39., 2-1 Witka-85.

Korona Krępna: Blaucik – M.Dyczek, P.Dy-
czek, Pyrek, Tomeczek, Rybiałek, Zagożdżon (65.
Haręża), Kampa, Adamus, Makowski, Witka.  
Trener: Jarosław PANASIŃSKI.

Żółte kartki: Witka, P.Dyczek, Rybiałek, Pyrek. 
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Wydarzeniem kolejki 
BS IV ligi było starcie 
w Namysłowie, gdzie 
trzeci w tabeli Agroplon 
podejmował lidera ze 
Zdzieszowic. Głuszynia-
nie zdawali sobie spra-
wę, że praktycznie tylko 
zwycięstwo z Ruchem da 
im nadzieję na skuteczną 
pogoń w walce o awans. 
Jesienią przy Rozwadzkiej 
obyło się bez bramek, z 
kolei w rewanżu było ich 
jak na lekarstwo. Gola na 
wagę zwycięstwa gości w 
doliczonym czasie gry 
pierwszej połowy zano-
tował Stanisław Dębski. 
Skrzydłowy Ruchu w 
swoim stylu z lewej stro-
ny wpadł z piłką w pole 
karne i kropnął „po dłu-
gim” nie do obrony. 

- Bohaterem się nie 
czuję, bo cała drużyna za-
sługuje na pochwały. Za 
nami bardzo ciężki mecz, 
na trudnym, zmrożonym 
jeszcze boisku, na którym 
nie szło za bardzo grać 
dobrze w piłkę. Długo 
nie mogliśmy się przebić 
przez defensywę rywala, 
ale w końcu bramka padła 
i to w idealnym momen-
cie. Rywal się jednak nie 
załamał i o ile pierwsza 
połowa należała do nas, 
tak w drugiej w nasze sze-
regi wkradło się rozluź-
nienie. Przetrzymaliśmy 
ten napór i teraz możemy 
cieszyć się z wygranej – 
zauważał po meczu jego 
bohater. 

Punkt z dalekiego 
Olesna przywieźli fut-
boliści LZS-u Walce. 
Przed meczem mocno 
„uzbrojona” zimą ekipa 
trenera Jana Śnieżka nie 
ukrywała apetytów na 
zwycięstwo. Początkowo 
wszystko szło zgodnie z 
planem, bo w 25. minu-
cie prowadzenie naszym 

celnym trafieniem bezpo-
średnio z rzutu wolnego 
dał Jakub Mutke. Zanim 
jednak obydwa zespoły 
zeszły do szatni, rachunki 
wyrównał Dawid Jantos 
i remis utrzymał się do 
końca spotkania.  

– To był wyrównany 
pojedynek, w którym raz 

my, a raz rywale prowa-
dzili grę. W mojej ocenie 
to jednak my mieliśmy 
więcej dogodnych okazji 
bramkowych i powinni-
śmy wygrać. Szanujemy 
zdobyty punkt i walczy-
my dalej – mówił J. Mut-
ke.

W Gogolinie dobre 
wrażenie po sobie pozo-
stawił GKS Głuchołazy. 
Kilkanaście dni temu 
drużyna trenera Wojcie-
cha Lasoty w ćwierćfinale 
wojewódzkiego Pucharu 
Polski sensacyjnie odpra-
wiła Głuszynę, by w mi-
nioną sobotę przy Kaszta-
nowej tylko potwierdzić, 
że jest zupełnie innym 
zespołem niż jesienią. 
Decydujące o końcowym 

wyniku wydarzenie miało 
miejsce w 23. minucie. 
Co prawda dośrodkowa-
nie gości z rzutu rożnego 
skończyło się oddaleniem 
niebezpieczeństwa, ale do 
wybitej piłki doskoczył 
przez nikogo nieatako-
wany Bartosz Gancarz i 
uderzeniem z kilkunastu 

metrów trafił do siatki. 
Przed przerwą dwie wy-
borne okazje dla Gogo-
lina zmarnował Denis 
Kipka, z kolei kilka mi-
nut tuż po wznowieniu 
gry w drugiej odsłonie 
karnego dla rywali nie 
wykorzystał Gancerz. Ka-
pitalnie między słupkami 
spisał się Artur Bikowski, 
broniąc strzał zawodnika 
rywali. Nieco nerwowo 
zrobiło się w końcówce 
meczu, gdy faulowany 
w polu karnym GKS-u 
Michał Błoński zamiast 
gratulacji za wywalczenie 
jedenastki ujrzał żółty 
kartonik za próbę jej 
wymuszenia. Stawiający 
wszystko na jedną kartę 
miejscowi „z dalekiej po-
dróży” wrócili za sprawą 

„pudła” stojącego przed 
pustą bramką wszędobyl-
skiego Olega Dilenko. 

– Szkoda, że obro-
niony przeze mnie rzut 
karny nie przełożył się na 
punkty. Goście wyglądali 
na bardziej zdetermi-
nowanych, ale pewnie z 
uwagi na swoją sytuację 

w tabeli. Głuchołazy 
przepchnęły ten mecz na 
swoją korzyść po stałym 
fragmencie gry i zamie-
szaniu w polu karnym. 
Mieliśmy kilka swoich 
okazji i choć Denis dzisiaj 
nic nie trafił, jestem prze-
konany, że jeszcze odpali 
w tej rundzie. W ofensy-
wie mamy kilku innych 
dobrych zawodników, 
więc również powinni go 
wesprzeć w zdobywaniu 
bramek. Inauguracja nie 
poszła nam tak, jakbyśmy 
tego chcieli, ale z meczu 
na mecz powinno być 
coraz lepiej, choć teraz 
czeka nas arcytrudny 
pojedynek w Zdzieszowi-
cach – zauważał bramkarz 
Gogolina. 

Wartym odnotowa-
nia jest powrót do gry w 
oficjalnym meczu po 679 
dniach przerwy stopera 
Adama Sobka. Kapitan 
MKS-u 27 kwietnia 2019 
roku w meczu ze Swor-
nicą Czarnowąsy nade-
rwał więzadła w kolanie 
i na długo pożegnał się 
z graniem. Z Głuchoła-
zami zaliczył poprawny 
występ i o ile zdrowie mu 
dopisze, będzie solidnym 
elementem gogolińskiej 
defensywy.

Z pustymi rękoma z 
Ozimka wrócili piłkarze 
Unii Krapkowice, któ-
rych szeregi transferem 
z gatunku „last minute” 
zasilił Oscar Mendes. 
Portugalczyk wszedł na 
murawę na ostatni kwa-
drans meczu, ale nie zdo-
łał odmienić jego losów. 
Niebiesko-białych barw 
wiosną bronił będzie 
także pochodzący z Ro-
gowa Opolskiego Marcel 
Nikolajczyk (ostatnio 
Chemik), który wcze-
śniej grał w juniorach 
prószkowskiej Pomologii. 
Listę nowych twarzy uzu-
pełniają jeszcze Dawid 
Lewandowski (Wiking 
Rodło Opole) i Adam 
Churas, który wrócił z 
wypożyczenia do Polonii 
Głubczyce. Zawodniczą 
karierę postanowiła za to 
zakończyć ikona krapko-
wickiego klubu – Jaro-
sław Wośko. W Ozimku 
Unici przegrali 0-1, a ich 
katem okazał się rezerwo-
wy Kacper Kamiński. W 
73. minucie snajper miej-
scowych znalazł się sam 
na sam z Kamilem Mi-
kitowem i choć golkiper 
Unii za pierwszym razem 
zdołał go powstrzymać, to 
przy dobitce niestety był 
już bezradny. Najlepszą 
okazję dla Unii zaprze-

paścił w tym pojedynku 
Przemysław Jakwert, nie 
trafiając między słupki z 
bliskiej odległości.

BS IV LIGA

22. KOLEJKA:

AGROPLON GŁUSZYNA 
- RUCH ZDZIESZOWI-
CE 0:1

OKS OLESNO – WALCE 
1:1

MAŁAPANEW OZIMEK - 
UNIA KRAPKOWICE 1:0

MKS GOGOLIN - GKS 
GŁUCHOŁAZY 0:1

STAROWICE DOLNE - 
VICTORIA CHRÓŚCICE 
7:0

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - SKALNIK GRA-
CZE 1:2

POLONIA GŁUBCZYCE 
- START NAMYSŁÓW 2:0

CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE – SKORO-
GOSZCZ 0:1

ODRA II OPOLE - SWOR-
NICA CZARNOWĄS 3:0 
v.o.

POGOŃ PRUDNIK - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
0:1

OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI - PO-RA-WIE WIĘK-
SZYCE 1:1

TABELA
1.ZDZIESZOWICE 22 60 92:10
2.STAROWICE DOLNE  22 51 62:21
3.GŁUSZYNA 22 48 44:15
4.WIĘKSZYCE 22 43 55:24
5.OZIMEK 22 43 51:26
6.MKS GOGOLIN 22 35 44:26
7.UNIA KRAPKOWICE 22 35 44:33
8.CHEMIK K.-K. 22 35 50:43
9.ODRA II OPOLE 22 34 46:34
10.CHRÓŚCICE 22 32 46:57
11.SKOROGOSZCZ 22 32 39:39
12.GŁUBCZYCE 22 31 49:41
13.PIAST STRZELCE OP. 22 29 34:34
14.SKALNIK GRACZE 22 27 26:29
15.GŁOGÓWEK 22 24 40:55
16.OKS OLESNO 22 21 32:53
17.START NAMYSŁÓW 22 21 21:41
18.LEWIN BRZESKI 22 19 24:65
19.GKS GŁUCHOŁAZY 22 18 23:57
20.WALCE 22 14 25:63
21.POGOŃ PRUDNIK 22 9 18:63
22.CZARNOWĄSY 22 21 22:58

(raul)

Piłka nożna – BS IV liga

Tylko „Zdzichy” z kompletem
Ze zmiennym szczęściem radzili sobie nasi czwartoligowcy w kolejce inaugurującej piłkarską wiosnę. Trzy punkty w bardzo ważnym meczu 
zgarnął zdzieszowicki Ruch, z kolei „oczko” do swojego dorobku dopisali gracze z Walec. Minimalne porażki zanotowały MKS Gogolin i krapko-
wicka Unia.

Premierowa kolejka wiosny nie była szczęśliwa dla drużyn Oscara Mendesa (z le-
wej, Unia Krapkowice) i Piotra Krzyżowskiego (MKS Gogolin).

Protokoły:
Agroplon Głuszyna  

– Ruch Zdzieszowice 0-1
0-1 Dębski-45+2.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki - Rychle-
wicz, Polak, Baingo, Nowak, Dębski, 
Ł.Damrat, Kiliński, Łukowski (63.Mazur), 
Sotor, T. Damrat (55.Strzelecki). 

Trener: Łukasz GANOWICZ.

Żółte kartki: Ł.Damrat, Łukowski, Ry-
chlewicz.

OKS Olesno - LZS Walce 1-1 (1-1)
0-1 Mutke-25., 1-1 Jantos-40.

Walce: Sobawa – Kolanko, Lenartowicz, 
Łątkowski, Frohs (60.Klama), Stoklossa 
(60.Smykała), Mizielski, Wanat (60.Bar-
ton), Mutke (85.Płóciennik), Teichman, 
Kipka (60.Toszek). 

Trener: Jan ŚNIEŻEK.

Żółte kartki: Łątkowski, Kolanko, Kipka, 
Mutke, Lenartowicz.

MKS Gogolin – GKS Głuchołazy  
0-1 (0-1)

0-1 Gancerz-23.

MKS Gogolin: Bikowski – Rusin (56.
Kaczmarek), Gebauer, Sobek, Błoński, 
Krzyżowski, Wróblewski (62.Bednarz), 
Michalewski (69.Mikołajczyk), Wacław, 
Prefeta, Kipka. 

Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Kipka, Błoński, Bikowski.

Małapanew Ozimek – Unia 
Krapkowice 1-0 (0-0)

1-0 Kamiński-73.

Unia Krapkowice: Mikitów - Sadyk (75.
Mendes), Brzozowski, Lewandowski, 
Atroszko, Zychowicz, Fiks, Niespodziński, 
Sobota (28.Barysch; 77.Kaczmarek) - Ja-
kwert, Wojtasik.

Trener: Łukasz WICHER.
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USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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